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CZĘ&Ć URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej gubernatoro­
wi uprzyw. austr. ogóln. kredytowego zakładu 
ziemskiego i kierownikowi generalnej intenden- 
tury teatrów nadwornych, tajnemu radcy dr. 
Józefowi baronowi B e z e c n y ’e mu ,  order 
Korony żelaznej klasy pierwszej z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lipca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
dzierżawcy dóbr Feliksa B a r a ń s k i e g o  
z Szeptyc, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Rudkach.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
kontrolora pocztowego Władysława G a c k i e -
w i c z a  w Krakowie, zarządcą pocztowym wr 
Oświęcimie na dworca.

Obwieszczenie.
G. k. Ministerstwo handlu reskryptem 

z dnia 26 kwietnia 189B 1. 58868 w poro 
zumieniu z król. węg. Ministerstwem handlu 
udzieliło Andrzejowi K o r n e l i a ,  asystentowi 
c. k. szkoły Politechnicznej we Lwowie wy­
łącznego przywileju na wózek z ruchomym 
pomostem (Bollwagen mit beweglicher Wa- 
gcnbrućkć) podług opisu otwartego, w c. k. 
Ministerstwie handlu złożonego.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 21 lipca b. r. został wydany i ro­
zesłany z e. k. nadwornej i państwowej drukarni 
XXXV zeszyt Dziennika ustaw państwowych w 
wydaniu niemieckiem.

Nr.

Nr.

Zeszyt ten zawiera:
115. Reskrypt Ministra wyznań i oświaty 
z dnia 24 czerwca b. r. w sprawie zmiany 
§. 8 rozporządzenia z dnia 20 grudnia 
1849 (Dz. u. p. nr. 30 z r. 1850), za­
wierającego przepisy o wypożyczaniu ksią­
żek z bibliotek uniwersyteckich i dla stu- 
dyów.

116. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 4 lipca b. r. w sprawie wymiany 
znajdujących się na mocy rozporządzenia 
z dnia 1 kwietnia 1884 (Dz. u. p. nr. 41) 
w obiegu ostemplowanych kolejowych blan­
kietów frachtowych, na takież blankiety 
emisyi z r. 1898.

Nr. 117. Rozporządzenie Ministrów handlu i 
spraw wewnętrznych z dnia 6 lipca h. r., 
względem urządzenia biur informacyjnych.

Nr. 118. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 6 lipca b. r., w sprawie egzaminu 
kandydatów, pragnących poświęcić się leśno- 
technicznej służbie państwowej.

Nr. 119. Rozporządzenie Ministra skarbu z d. 
16 lipca b. r., w sprawie tych obligacyj 
państwowych, które (w myśl §. 3 ustawy 
z dnia 18 września 1892 Dz. u. p. nr. 
172), podlegają zniżonej opłacie, a to ty­
tułem podatku od obrotu efektów.

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA

Lwów, 24 lipca.

t General broni br. Bauer.
W nocy o godzinie 11 z soboty na nie­

dzielę utracił Jego Cesarska Mość wier­
nego i gotowego do wszelkich poświęceń 
doradcę i sługę, Monarchia swego Ministra 
wojny i jednego z najlepszych patryotów, 
armia niezmordowanego orędownika jej in­
teresów, który bez wytchnienia stał na stra­
ży dzielności bojowej wojska i przyświecał 
jako wzór wszelkich cnót żołnierskich.

Zmarły generał piastował pięć lat prze­
szło tekę wspólnego Ministra wojny. Na czas 
jego urzędowania przypada szereg wielkiej 
doniosłości reform na wszystkich polach woj -

skowości, reform, dzięki którym austro-wę- 
gierska armia stoi dzisiaj w całem tego sło­
wa znaczeniu na wysokości swojego zadania.

W tym pięcioletnim okresie została 
ona zorganizowaną i powiększoną, i otrzy­
mała nowe uzbrojenie, którego, wedle opinii 
jednego z najznakomitszych znawców zagra­
nicznych, może jej pozazdrościć każda inna 
armia. Olbrzymi organizm administracyi wo­
jennej doznał zi pełnego przekształcenia , 
karność została wzmocniona, a wykształcenie 
wojsk wszelkiej broni stanęło na wysokości 
nowoczesnych pojęć i wymagań.

Norninacyę generała Bauera na ważne 
i ogromnej odpowiedzialności stanowisko 
Ministra wojny przyjęto swego czasu tu i 
owdzie z pewnem niedowierzaniem, które je­
dnak niebawem ustąpiło przeświadczeniu, źe 
położone w nim zaufanie Najwyższego Wo­
dza było najzupełniej usprawiedliwione. Gdy 
poprzednik generała Bauera, hr. Bylandt- 
Rheidt, rozwijał swoją działalność przewa­
żnie w kierunku teoretycznym, generał 
Bauer ujmował każdą rzecz ze strony prak­
tycznej , a osiągnięte przez niego rezultaty 
świadczą, że obrał trafną drogę.

Obdarzony jasnym, zdrowym rozumem 
i posiadając nadzwyczajną znajomość ludzi 
umiał w porę zarządzić co wydało się naj- 
właściwszem i wyznaczyć każdemu stanowi­
sko odpowiadające najlepiej jego indywidual­
ności. Jako żołnierz od głowy lo stóp, może 
nie był bezwzględnym zwolennikiem orga­
nizmu parlamentarnego, skoro wszakże zo­
stał odpowiedzialnym Ministrem umiał od 
razu bardzo szczęśliwie zastosować się do po­
łożenia i spełniał najlojalniej swoje obo­
wiązki. To też w obu Delegacyach zdobywał 
sobie z każdym rokiem coraz gorętsze uzna­
nie, z każdą sesyą coraz silniej nawiązywał 
się węzeł sympatyi między nim a delegatami 
wszystkich stronnictw. Z wielką znajomością 
rzeczy, z zapasem najlepszej woli i życzliwo- 
wości a niemniej z pełną poświęcenia gorli­
wością1 sprawował trudne obowiązki swoje­
go wielce odpowiedzialnego urzędu. Żądał 
wiele od swoich współpracowników, lecz był 
dla nich zawsze życzliwym i wyrozumiałym 
szefem, gotowym ułatwić im ich zadania. 
To też podwładni żywili dla niego uczucia 
gorącego przywiązania, które znalazły prze- 
dewszystkiein wyraz przed dwoma laty, gdy 
generał Bauer obchodził półwiekowy jubile­
usz swej służby wojskowej. Niezwykle ła­

skawe słowa ukochanego Monarchy opromie­
niły mu tę uroczystość będącą epilogiem 
długiej, niezmordowanej, znakomitej służby.

Zgon tyle zasłużonego męża wywoła 
bezwątpienia w całej Monarchii szczery, głę­
boki żal. Z widowni publicznej usuwa się 
wierny sługa swojego Cesarza i Króla, żoł­
nierz pełen cnót rycerskich, wódz roztropny 
i nieustraszony w boju, człowiek o nieskazi­
telnym charakterze, Minister pełen mądrej 
praktycznej inicyatywy.

Wspólny Minister wojny, generał broni 
br. Bauer, kawaler orderu Leopolda z deko­
rac ją  wojenną oraz licznych orderów pań­
stwowych i zagranicznych, urodził się 7 
marca 1825 we Lwowie, jako syn powsze­
chnie szanowanego obywatela tutejszego. W 
11 roku życia wstąpił do Akademii inżynieryi, 
którą opuścił w r. 1841 jako podchorąży. Po 
ukończeniu wyższego kursu inżynieryi, został 
wcielony do korpusu inżynieryi. W r. 1845 
otrzymał stopień podporucznika, w roku 
1848 porucznika. Mianowany w następnym 
roku kapitanem, przeniósł się do piechoty. 
W r. 1854 został majorem. W kampanii r. 
1859 brał udział jako komendant batalionu 
grenadyerów, a w bitwie pod Solferino zdo­
był sobie krzyż zasługi. W r. 1862 otrzy­
mał stopień pułkownika, a w r. 1866 już jako 
brygadyer 5 korpusu armii, operującej prze­
ciw Włochom, odznaczył się w bitwie pod 
Custozzą zajęciem wyżyny Jese i złamaniem 
przez to przeważającej siły nieprzyjaciela. 
Również w szturmie na Santa Lucia odznaczył 
się oddział generała Bauera. W roku 1868 
został mianowany generał-majorem, w roku
1873 komendantem 2-ej dywizyi wojsk, w r.
1874 generał-porucznikiem i komendantem 
korpusu sztabowych oficerów.

W dniu 19-go sierpnia 1878 nadał 
Najjaśniejszy Pan ś. p. Bauerowi, w uznaniu 
zasług jego, położonych na zajmowanych 
przezeń stanowiskach, order Żelaznej korony 
drugiej klasy. W kilka lat później otrzymał 
ś. p. Bauer godność rzeczywistego tajnego 
radcy , został mianowany generałem broni i 
właścicielem 84-go pułku piechoty, a nadto 
otrzymał tytuł barona.

Gdy wprowadzono w życie nowy po­
dział terytoryalny armii , został ś. p. baron 
Bauer zamianowany głównodowodzącym dru­
giego korpusu i komenderującym generałem 
w Wiedniu. W uznaniu szczególnych zasług, 
jakie br. Bauer położył na tem stanowisku,
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Rumiana od zmęczenia , zdyszana przy 
biegła do domu.

Dziewka słuszna, gruba , do kloca po­
dobne stworzenie ze zdziwieniem spojrzała 
na jej obroszoną spódnicę, na jej nogi po­
krwawione przez gałęzie i ciernie, na jej mo­
kre włosy, a na płaskiej, głupkowatej twarzy 
najemnicy zjawił się idyotyczny uśmiech; 
małe jej, tłuszczem obrośnięte oczka z cie­
kawością spoczęły na wzburzonem obliczu 
gospodyni.
, . — Mleka wam uprażyć? spytała 
śmiejąc się ciągle jak zwierzę. — Głodni 
nj*5 musicie?... Hi! hi! hi! Spódnicy szkoda!
„  Nic mi nie potrzeba! — odrzekła

anka ostrym tonem i na myśl, że ją ta 
ziew ka, to na wpół tylko ludzkie stworze- 

nie’ P0Si)dza o coś karygodnego, oblała się 
znowu płonącym rumieńcem.

— Nic mi nie potrzeba! — mówiła 
dalej pospiesznym, drżącym głosem. — U ta­
tusia w pasiece byłam ; miód i chleb ja ­
dłam ; głodu nie czuję.... Nic mi nie potrze­
ba, idę do roboty.

Lżej się jej zrobiło, gdy dziewka wy­
szła, usiadła na swem zwykłem miejscu, na 
ławie i poczęła teraz na zimno rozmyślać: 
w jaki sposób, bez zwrócenia na to uwagi 
służby, potrafi się dostać do zamku i po­
mówi z dziedzicem?

Porządek życia w zamku znała dokła­
dnie ; wiedziona ciekawością, rozpytywała się 
o to : co się w zamku dzieje, wszystkich, któ­
rzy tam przystęp miewali; sama nieraz prze­
chodząc obok stawała gdzieś na uboczu i spo­
zierała ciekawie w głąb parku, przyglądając 
się szalonym zabawom i wybrykom młodych 
panów, otaczających dziedzica. Zaciskała wów­
czas pięści i życzyła im, żeby co najrychlej 
szatan ich porwał; była pewna, że to oni 
są przyczyną złej sławy, która otacza osobę 
pana Aleksandra.

Wiedziała także doskonale, że po obie- 
dzie, około piątej, szóstej godziny dziedzic 
porzuca całe towarzystwo i z książką w ręku 
idzie do ustronnej altany w ogrodzie, żeby 
tam poczytać trochę.... Wprawdzie ludzie 
wskazywali na niejedną młodą i piękną dziew­
czynę lub kobietę, szepcząc z cicha, że one 
zbyt często umilają dziedzicowi to poobiednie 
czytanie; wzgląd ten jednak Hanki dziś nie 
odstraszał; była zdecydowaną nawet kosztem 
swej dobrej sławy, ratować zagrożoną głowę 
pięknego panicza.

Postanowienie powzięła , plan ułożyła, 
teraz miała tylko przed sobą cały długi le­
tni dzień do czekania, aż chwila działania 
nadejdzie. Nigdy jeszcze w życiu tak stra­
szliwie długiego dnia nie przeżyła; wlókł się 
on bez końca, jak dnie nieszczęśliwego ska­
zańca. Samotność wydawała się jej niezno­
śną ; wyszła była na chwilę do ogrodu , po­
magać dziewce zrywać dojrzałe główki maku; 
i ta czynność stała się dla niej nie do znie­
sienia ; szelest zrywanych głów ek, porusza­
nych łodyg i liści raził jej słuch boleśnie.... 
Umknęła co prędzej do izby i zaczęła przy­
gotowywać ubranie, w jakie chciała się dziś 
ustroić na tę niebezpieczną wyprawę.

Wszystko się jej dziś wydawało hrzyd- 
kiem i pospolitem; odzienia, które okrzyki 
podziwu i zazdrości wywoływały z ust są­
siadek, przedstawiały się jej teraz jako bru­
dne i brzydkie łachmany; gdyby mogła była 
zdjąć na dziś z firmamentu błękit niebios, 
jutrzenki różowość i srebrny blask gwiazd, 
to sięgnęłaby po nie z pewnością , aby się 
przystroić niemi.

Przerzuciwszy całą skrzynię wybrała 
wreszcie ciemno - ponsową spódnicę, ciasny 
welwetowy gorset, złotemi sznurkami obszyty 
i obfity sznur korali.... Ubranie to miała 
w dzień przed swym ślubem, w ten dzień 
kiedy starosta w eselny, niosąc kołacze i 
czarną kurę pod pachą, wiódł ją  do zamku 
prosić o błogosławieństwo.... Pamiętała, że 

 ̂ dziedzic unosił się wówczas nad jej urodą 
1 i nad jej strojem.

Gdy była tem zajęta, usłyszała, że wrota 
skrzypnęły, że Ambroży zbliżał się eiężkimi 
krokami do izby, Twarz jej wówczas pokryła 
się lodowatą obojętnością ; wyjęła pospiesznie 
kilka jeszcze innych sukień, i systematycznie 
poukładała je obok siebie na ławie.

— Roboty innej nie masz, łachami ci 
się dziś bawić zachciało ! — zawołał mąż wcho­
dząc do izby i zatrzaskując za sobą gwał­
townie drzwi.

— „Zbiory" przekładam — odrzekła 
obojętnie — wilgoć się w chacie zjawiła, 
trzeba przesuszać.

I podszedłszy do pieca nalała mu, jak 
zwykle, pełną misę barszczu z wieprzowiną, 
ukroiła kawał cbleba i nie rzekłszy słowa 
postawiła na stole.

On zjadł milcząc, usta otarł rękawem 
i nie rzekłszy ani słowa na pożegnanie, wy­
szedł. Dopiero gdy znalazł się za drzwiami, 
splunął z gniewem i wyszeptał dosadną klą­
twę.

Gdy wyszedł za bramę, Hanka wybie­
gła za nim i tak długo spoglądała w tę stronę, 
dopóki nie zniknął jej z oczu na zawrocie 
drogi, prowadzącej do karczmy „na tabo- 
rzysku". Później powróciła do izby, zamknęła 
szczelnie drzwi i zaczęła się ubierać.

Nigdy w życiu nie stroiła się z taką 
starannością : całe ciało zmyła wodą źródlaną, 
włosy namaściła wonnym olejkiem, który jej 
ojciec na Nowy Rok od węgrzyna wędrownego 
był kupił, uczesała się starannie przed zwier­
ciadłem w ścianę wprawionem i w osy



nadał mu Najjaśniejszy Pan w sierpniu roku 
1884 order Żelaznej korony pierwszej klasy. 
Gdy ś. p. br. Bauer w listopadzie r. 1887 
obchodził jubileusz pięćdziesięcioletniej służby 
wojskowej , nadał mu Naczelny Wódz armii, 
w uznaniu jego zawsze znakomitych, w woj­
nie i pokoju położonych usług, wielką wstę­
gę orderu Leopolda zdekoracyą wojennąkrzyża 
rycerskiego. Kiedy zaś hr. Bylandt-Rneidt, 
w skutek trwałej choroby złożył urząd 
wspólnego Ministra wojny, został komendant 
korpusu, generał broni br. Bauer, Najwyż- 
szem odręcznem pismem z dnia 16 marca 
1888 mianowany jego zastępcą

Ś. p. bar. Bauer ożeniony był z sio­
strzenicą s w ą , córką pułkownika Hauen- 
schilda , również obywatela m. Lwowa.

Z Warszawy.
(Delegat ministerstwa spraw wewnętrznych. — 
Kwestya teatru rossyjskiego. — Statystyka za­

kładów naukowych w Warszawie).
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydele­

gowało osobnego urzędnika do Warszawy, 
celem zbadania na miejscu kwestyi paupe- 
ryzmu i żebractwa. Istnieje bowiem zamiar 
utworzenia w Warszawie Domu pracy, celem 
powstrzymania wzrostu włóczęgostwa Pomysł 
sam w sobie byłby dobry, lecz zachodzi oba­
wa czy nie ukrywa się pod nim tendencya 
wroga dla warszawskiego Towarzystwa do­
broczynności. Ostatnimi czasy nie zbywało 
na insynuacyach w prasie rossyjskiej 
przeciwko temu Towarzystwu , któremu 
przewodniczy książę Lubomirski. Solą w oku 
są tamecznym diejatielom rossyjskim znaczne 
kapitały, jakimi ono rozporządza. Obliczają 
bowiem, iż w posiadaniu Towarzystwa znaj­
duje się obecnie 1,150.000 rubli, a pomimo 
to kapitał ten rośnie z roku na rok. Tym­
czasem rossyjskim Towarzystwom dobroczyn­
nym w Królestwie niezbyt się wiedzie : t. zw. 
rossyjskie Tow. dobroczynności na Królestwo 
Polskie prawie zamarło , a przynajmniej nie 
daje już znaków życia ; bractwo św. Trójcy 
zajmuje się wyłącznie propagandą prawo­
sławną wśród dzieci z małżeństw mięsza- 
nych. Tylko damskie Towarzystwo „Czerwo­
nego krzyża11, zostające pod przewodnictwem 
Maryi Andrejewny Hurkowej, umiejącej zrę­
cznie zbierać składki, trzyma się dotąd jako 
tako. Otóż obiega pogłoska o zamiarze od­
wołania się do warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, aby część swych dochodów 
ofiarowało na założenie w Warszawie Domu 
pracy, w którym bezwątpienia nie obędzie 
się bez propagandy prawosławia i dobro­
dziejstw russyfikacyi....

Prasa rossyjska poczęła zajmować się 
znowu bardzo gorliwie kwestya teatru ros­
syjskiego w Warszawie. Załatwienie takowej 
w myśl życzeń ultra-narodowców rossyjskich, 
nie wydaje się rzeczą zbyt trudną. Po­
trzeba — jej zdaniem -  oddać Towarzy­
stwu dramatycznemu rossyjskieinu jeden 
z pięciu rządowych teatrów, oddanych dotąd 
na wyłączny użytek sztuki polskiej; nie da­
wać Towarzystwu rossyjskiemu żadnych sub- 
sydyów, lecz nie nakładać za to na teatr 
rossyjski podatku na korzyść rządowych tea­
trów polskich, pod formą szóstej części jego 
dochodów; przyznać rossyjskiemu Towarzy­
stwu _  przy niewielkich subsydyach , cho­
ciażby tylko w kwocie 5000 rubli , pozosta­
wiając polskim teatrom 25.000 rubli — pra­
wo powoływania najlepszych sił z teatrów

rządowych Petersburga i Moskwy na gościn­
ne występy do Warszawy.

W ubiegłym roku szkolnym znajdowały 
się w Warszawie następujące specyalne za­
kłady naukowe, pozostające pod kierunkiem 
ministerstwa spraw wewnętrznych i komu- 
nikacyi: Instytut muzyczny; szkoły techni­
czne dróg żelaznych, warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-terespolskiej; szkoła felczerska 
i szkoły freblowskie. Wyższych zakładów nau­
kowych, średnich i początkowych było 562, 
z których najważniejsze są: Uniwersytet, in­
stytuty: Maryjski wychowania panien, głu­
choniemych, ociemniałych i wetrynaryjny; 
szkoły: realna, handlowa, dentystyczna i ry­
sunkowa; 7 gimnazyów męskich; 4 gimna- 
zya żeńskie, 2 progimnazya męskie, progimna- 
zyum żeńskie, seminaryum nauczycielskie, 2 
szkoły miejskie 3-klasowe, 49 szkół miejskich 
początkowych, szkoła cerkiewna, 29 szkół 
niedzielno - rzemieślniczych, 15 żydowskich, 
69 szkół prywatnych, 13 szkół żydowskich 
prywatnych i 361 szkół wyznaniowo-żydow- 
skich (chederów). Do wszystkich rzeczonych 
zakładów naukowych w ciągu roku szkol­
nego 1892/93 uczęszczało 35.243 uczącej się 
młodzieży (25.108 studentów i uczniów i 
9.135 wychowanie i uczenie). W porówna­
niu z roku 1891/92 mniej o 14.192 uczących 
się, z powodu zamknięcia 183 żydowskich 
chederów.

Zatarg pomiędzy Francyą 
a Syamem.

W tyle głośnej dzisiaj i aktualnej spra­
wie syamskiej mamy przed sobą dwa in te­
resujące oświadczenia mężów stanu, którzy 
wprawdzie w obecnej chwili nie zajmują kie­
rujących stanowisk, w każdym jednak razie 
reprezentują opinię znacznych odłamów swo­
ich społeczeństw. Jednem z nich jest sygna 
lizowane już poprzednio oświadczenie b. fran 
cuskiego podsekretarza stanu dla kolonij Etien- 
ne’a, ogłoszone przez Echo de Paris; dru- 
giern rozmowa znakomitego znawcy spraw ko­
lonialnych w Anglii, sir Karola Dilkego z je­
dnym z współpracowników Figara. „Oddawna 
już — mówił między innerni Etienne — myśli 
się we Francyi o zdobyciu Syamu i rzeczy­
wiście nie widzę innego możliwego rozwią­
zania kwestyi. Nie jestem wprawdzie wta­
jemniczony w plany rządu, ale jestem pewny, 
że bierze pod uwagę tę ewentualność. Ńa 
razie mamy wprawdzie dużo roboty z utrzy­
maniem nąpsego panowania nad Annamem 
i Tonkineńi i byłoby lepiej, gdybyśmy przez 
cztery albo pięć lat nie przyraowali na siebie 
nowych zadań. Ale rząd nie prowokował 
zajść ostatnich i teraz trzeba z nich wy­
ciągnąć wszystkie konsekweneye. Spotykamy 
się tam z Anglikami, jak zresztą na wielu 
innych punktach kuli ziemskiej. Czyż mamy 
im jednak nieustannie ustępować tak jak 
w Egipcie? Syam pewnego dnia albo do 
nich albo do nas będzie należał, lepiej zatem 
jeśli my go dostaniemy". Sir — Dilke, wycho­
dząc po za ramy konfliktu syarnskiego, wy­
raża swoje uwagi i poglądy o obecnym sta­
nie francusko-angielskich stosunków kolo­
nialnych: „W sprawie syamskiej — mówił 
Dilke — nie należy się obawiać starcia mię­
dzy Francyą a Anglią, choćby nawet Fran- 
cya chciała anektować Syam. Nie jest to 
atoli, jak się zdaje, w zamiarach rządu fran­
cuskiego. Co do Egiptu, sama Anglia w in ­
teresie swej wojennej siły obronnej powin-
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naby wycofać swoją armię z Egiptu. Dziś 
rzeczą jest Francyi zabrać w tej sprawie 
głos i czynić propozyce. Na Madagaskarze, 
bez nieusprawiedliwionej wojny, nie zdoła 
się nigdy osiedlić Francya; zrobiłaby więc 
lepiej, opuszczając go dobrowolnie. Najgro­
źniej przedstawia się zatarg nowo-fundlandzki. 
Jest to najtrudniejszy i najdrażliwszy spór 
między Francyą a Anglią. Broń może tu 
pewnego dnia sama wypalić, a jeśli nie 
przyjdzie do porozumienia, wyniknąć ztąd 
może niszcząca wojna. Entenie cordiale mię­
dzy Francyą i Anglią może być w sprawach 
kolonialnych przy wzajemnych koncesyach 
uzyskane; w kwestyach zaś, tyczących się po­
lityki europejskiej, jest wprost niemożliwe. 
Każdy gabinet, któryby chciał wciągnąć An­
glię w jakikolwiek zatarg europejski, posta­
wiony byłby jutro w stan oskarżenia. Izba 
niższa, która trzyma w ręku sznurek od sa­
kiewki, nie da nigdy ani jednego penny dla 
interwencyi Anglii na rzecz Francyi lub trój- 
przymierza. Polityka Anglii jest polityką bez­
względnej neutralności: tak jest i inaczej 
być nie może“.

Nowe wiadomości w sprawie zatargu 
pomiędzy Francyą a Syamem są następu­
jące : Oficyalna nota, ogłoszona w sobotę
przez ministeryalny dziennik francuski Temps 
stwierdza iż rząd angielski, jak dowodzi tego 
nagłe wysłanie ambasadora lorda Dufferina 
z powrotem do Paryża i ostatnie oświadczenie 
Greya, powziął wbrew swym poprzednim 
oświadczeniom, zamiar interwencyi w sporze 
franeusko-syamskim. Francyi, mówi nota, nie 
skłoni to wystąpienie Anglii do porzucenia 
raz zajętego przez nią stanowiska; Francya 
nie uprawia w Syamie polityki zaborczej lecz 
broni tylko swoich interesów, nie daje przeto 
powodu nikomu trzeciemu do interwencyi.

Nagły odjazd lorda Dufferina do Paryża, 
sprawił także i w Londynie, jak stamtąd do­
noszą — znaczne wrażenie.

W sobotę prosił poseł syamski w Pa­
ryżu rząd francuski o przedłużenie terminu 
udzielenia odpowiedzi na ultimatum , rząd 
francuski odrzucił jednak prośbę. Odpowiedź 
na ultimatum nadeszła następnie jeszcze w 
sobotę, ale dała ona tylko powód do dalszej 
wymiany depesz. Ostatecznej odpowiedzi 
oczekiwano w Paryżu wczoraj, a według naj­
świeższych wiadomości nadeszła ona w isto­
cie, i jest, jak to przewidywaliśmy, tej treści, 
że rząd syamski przyjmuje z zastrzeżeniem 
warunki postawione przez gabinet francuski.

W sobotę tymczasem doniosły wieczorne 
dzienniki parysk ie wielkismi czcionkam i, 'ż 
przyszło do nowego starcia pomiędzy Syam^ 
czykami a Francuzami. Kapitan de Villiers, 
komendant francuskich wojsk w Khone, roz­
począł walkę z Syamczykami. Po trzydnio­
wym boju zajęły wojska francuskie forty 
syamskie Dondua, Donngo, Donham a wre­
szcie i fort Donsom. Francuzi nie ponieśli 
żadnych strat, Syamczycy stracili 300 żoł­
nierzy a 200 jest rannych.

Dzienniki londyńskie twierdzą, iż szef 
angielskiej eskadry, krążącej po wodach chiń­
skich, admirał Freemantle, otrzymał od mi- 
nisteryum angielskiego nowe instrukeye, ty­
czące się postawy floty angielskiej na wypadek 
zaognienia się stosunków w Syamie.

Traktaty handlowe Bossy i.
W sprawie traktatu handlowego mię­

dzy Bossyą i Austryą GraManin dowiaduje

się, że rokowania są na ukończeniu i prze­
bieg ich jest bardzo pomyślny. Go się tyczy 
układu z Niemcami, to według wiadomości, 
podanych w dziennikach petersburskich, rząd 
niemiecki przyjął propozycyę rządu rossyj­
skiego wysłania specyalnych delegatów do 
Berlina celem ułożenia ostatecznych warun­
ków konwencyi celnej pomiędzy Rossyą a 
Niemcami. Według B irz. Wied. rząd nie­
miecki wyraził życzenie, aby otwarcie konfe- 
rencyi nie nastąpiło wcześniej, jak w jesieni. 
Dzienniki niemieekie, które równocześnie o 
tem donoszą, motywują życzenie Niemiec 
odłożenia terminu obrad tą okolicznością, iż 
traktat handlowy w Niemczech wymaga za­
twierdzenia parlamentu, a zwołanie go przed 
jesienią byłoby połączone z wielkiemi trudno­
ściami,

Według Graidanina, traktat handlowy 
fiossyi z Serbią zostanie lada chwila osta­
tecznie zawarty. Oprócz klauzuli „państw 
najwięcej uprzywilejowanych11 zawarowują 
sobie obie strony w rzeczonym traktacie roz­
maite specyalne ulgi cłowe, i tak n. p. co 
do importu rossyjskich ryb solonych i ros­
syjskiej nafty.

K K O N I K A
Lwów , 24 lipca

— C. k. Nam iestnictwo nadało opró­
żnione probostwo rządowego patronatu w Piwni­
cznej księdzu Janowi Dagnanowi, dotychczaso­
wemu wikaremu przy kościele parafialnym w 
Nowym Sączu.

(§) Z W y d z ia łu  krajowego. Z po­
wodu wyjazdu członka Wydziału krajowego p. 
Edwarda J ę d r z e j o w i e z a ,  powołany został 
przez Prezydyum Wydziału krajowego do obję­
cia urzędowania zastępca członka Wydziału kra- 
wego dr. Grustaw Romer ,  który przbył do 
Lwowa i objął kierownictwo departamentu dro­
gowego.

Zastępca Marszałka kraj. p. Antoni Jasa 
C h a m i e c  wyjeżdża dnia 1 sierpnia za dłuż­
szym urlopem, wskutek czego Prezydyum Wy­
działu kraj. puwołało do objęcia kierownictwa 
departamentu dla spraw szkolnych fundacyjnych 
i personalnych, zastępcę członka Wydziału kraj. 
p. Stanisława B r y k c z y ó s k i e g o .

(§) Zasiłki na budowę szkół ludo­
wych. Z funduszu przeznaczonego przez Sejm 
w budżecie krajowych szkolnych na rok 
18'-*3 w kwocie 7.000 zł. na zasiłki bez­
zwrotne na budowę szkół, udzieliła Rada szkol­
na krajuwa subweneye następującym gminom:

Wołowe w pow. bóbreckim w kwocie 
100 z ł.; Zaleśce w pow. bóbreckim 100 z ł.; 
Rajbrot w pow. bocheńskim 100 zł.; Uście bi­
skupie w pow. borszczowskim 100 z ł.; Zaborów 
w pow. brzeskim 100 z ł.; Robaczyn wieś w pow. 
brzeżanskim 100 zł., Plickow w pow. brzeżań- 
skim 100 zł.; Wydma w pow. brzozowskim 
100 z ł.; Ulanica w pow. brzozowskim 100 zł.; 
Pomorce w pow. buczackim 100 zł.; Myślacho- 
wice w pow. chrzanowskim 100 z ł.; Lubliniec 
stary w pow. cieszanowskim 100 z ł.; Zabło- 
tówka w pow. czortkowskim 100 z ł.; Otfinów 
w pow. dąbrowskim 100 zł.; Maniów w pow. 
dąbrowskim 100 zł. ■ Leszczawa górna w pow. 
dobromilskim 100 z ł.: Haliezanów w pow. gró­
deckim 100 zł.; Obroszyn w pow. gródeckim 
100 zł.; Szówsko w pow. jarosławskim 100 zł.-

wetknęła kwiat purpurowego astru, zerwany 
z grzędy, kwitnącej przed samemi oknami.

Nie spieszyła się dziś zgoła; od czasu 
do czasu opanowywało ją  dziwne jakieś leni­
stwo, niby ubezwładnienie, niby upojenie; 
wówczas siadała i pogrążała się znowu w za­
dumę. Starała sobie wyobrazić chwilę spo­
tkania z dziedzicem. Myśląc o tem przyci­
skała dłonią bijące na skroniach tętnice i 
szeptała w duchu:

— On mnie poszanuje ! Przez pamięć 
na zasługi mego ojca poszanuje ! Powiem mu, 
przestrzegę go tylko i pójdziemy każde swoją 
drogą....

Myślami temi starała się oszukać sama 
siebie: w głębi duszy czuła, że tak nie będzie; 
świadomą była całej swej niemocy i całej 
potęgi namiętności, która ogarnęła, przetra­
wiła jej ciało....

— Niech się dzieje, co chce! — szep­
tała znowu i stroiła się jak na weselne 
gody z najdroższym oblubieńcem.

Nim słońce zaczęło chylić się ku za­
chodowi , była już zupełnie gotowa. Przej­
rzała się jeszcze raz w lustrze i sama przy­
znała, że była dziś dziwnie piękna: Kibić 
jej wiotka i pierś w ydatna, ujęte w cieśń 
obcisłego gorsetu, mogły o zazdrość przy­
prawić niejedną piękność królującą w salo­
nach stolicy; ponsowe korale i czerwona, 
w tureckie wzory tyftykowa chusteczka, 
okalająca jej szyję, podnosiły jeszcze bar­
dziej bladość jej twarzy, zbielałej od głębo­
kich wzruszeń; z pod fałdu chustki przezie­
ra ła pierś krągła i świeżo tylko cienką osło­

ną białej koszuli okryta.... Oczy płonęły jak 
zorza wieczorna....

Zamknęła izbę , klucz oddała dziewce, 
j mówiąc , że idzie do dalekiej krewny w od- 
! wiedziny i dopiero późnym wieczorem po- 
! wróci.

Do zamku nie poszła zwykłą drogą; 
udała się tam ubocznemi ścieżynami, wiodą- 
cerni przez jar, lasem zarośnięty, wprost do 
parku zamkowego.... Szła chwilami prędko, 
jakby ją  co gnało , to znowu bez widocznej 
przyczyny zwalniała kroku i. spoglądała na 
otaczającą ją przyrodę uważnie, bacznie, 
jakby po raz ostatni miała te obrazy wi­
dzieć; stawała chwilami i pogrążała się 
w smutnej zadumie, odżywały wówczas w jej 
pamięci dawne zatarte wspomnienia dzieciń­
stwa i rzewność ją opanowała dziwna, uczu- 
wała pragnienie uściśnięcia serdecznego i 
tych lasów zielonych i urwisk tych szarych 
i strumienia szemrzącego cicho , poetycznie.

Wyszła na górę, minęła przerzedzony
miejscami żywopłot i znalazła się pośród 
niebotycznych drzew starego, zamkowego 
parku. Serce jej biło z dziwnej obawy; nie 
przed tem , że ją ktoś tu może zobaczyć i 
posądzić o to . iż jest kochanką dziedzica.... 
N ie !.... Bała się tylko, żeby w tej dziwnej 
altanie, w tej pagodzie ch ińsL ej, zbudowa­
nej przez jednego z poprzednich dziedziców, 
nie zastała jednej z tych bezwstydnych 
dziewczyn, które chełpiły się z tego , że są 
kochankami młodego pana. Spoglądała na j 
ten dziwacznie połamany i nastrzępiony

da cl , i nie miała odwagi zbliżyć się w jego 
stronę.

Słońce zaczęło już kryć się po za ko­
nary lip olbrzymich, gdy Hanka, zdecydo­
wawszy się wreszcie, podsunęła się przez za­
rośla pod same okna cudackiej budowli. 
Serce zamierało jej prawie, gdy rzuciła 
pierwsze spojrzenie przez wąskie szyby okien 
w głąb i ujrzała tam pana Aleksandra. Wpół 
siedział on wpół leżał na szerokiej kanapie, 
obitej safianem; w ręku trzymał w żółty 
papier oprawną książkę, lecz oczy jego nie 
spoczywały na welinowych stronnicach fran­
cuskiego romansu, tylko błądziły gdzieś po 
fantastycznych arabeskach zdobiących pułap 
altany.

Młoda kobieta spojrzała raz i wnet 
zwróciła oczy w inną stronę, a sama cofnęła 
się w gęstsze zarośla; traciła znowu odwagę; 
myśli najrozmaitsze przelatywały jej po mó­
zgu i krzyżowały się z przerażającą szyb­
kością.... W dodatku, z sąsiednich klombów 
obsadzonych bujnie rosnącą nihocyaną woń 
odurzająca tak silnie działać na nią poczęła, 
że wpadła wprost w pewien rodzaj upojenia.... 
Spojrzała drugi raz i szepnęła wr duszy:

— Muszę ! muszę !
Zataczając się na wszystkie strony, 

niby pijana trunkiem mocnym, przeszła kilka 
kroków dzielących ją  od okna i zastukała 
w nie z siłą i determinacyą. Aleksander po­
dniósł oczy, a ujrzawszy w oknie Hankę 
podbiegł do niej natychmiast i okno otworzył.

— Panie! Jaśnie panie 1 — wyszeptała

drżącym głosem kobieta — uciekajcie, uchodź­
cie, chcą was zabić!

— Go? Jak? -  zapytał dziedzic i wy­
buchnął swobodnym śmiechem.

— Chcą was zamordować! Chcą zabić! 
— szeptała kobieta nierównym, gorączkowym 
głosem.

— Dziękuję ci, śliczna, żeś myślała 
o mnie — rzekł młody pan i przechylając 
się przez niziutkie okuo objął kibić Hanki 
prawem ramieniem i całą jej drżącą postać 
przyciągnął do siebie.

— Panie, grzech! — szepnęła z głuchą 
rezygnacyą, lecz już nie wyrywała się, nie 
broniła; z dziwną jakąś, rozpaczliwą czuło­
ścią przyciskała się sama do piersi mło­
dzieńca ; na pocałunki odpowiadała — po­
całunkami.

— Gbodź tu, opowiedz mi , co mi 
grori, kto mnie chce zabić? — pytał panicz 
szeptem czułym, wśród pocałunków i ró­
wnocześnie silnemi ramiony z łatwością po­
dniósł Hankę w górę i przeniósł ją do 
wnętrza altany.

Świt złocił już wschodnią stronę nieba, 
gdy Eanka opuszczała gąszcze zamkowego 
parku.... Szła odurzona rozkoszą i złamana 
zwątpieniem. Zdawało się jej, że była to 
pierwsza noc jej życia, a że teraz rozpoczyna 
się pierwszy dzień konania, że śmierć już 
niedaleka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W ietkin w pow. jarosławskim  100 z ł . ; Leża- 
eliów w pow. jarosławskim 100 z ł . ; Ozeluśmca 
■w pow. jasielskim 100 z ł.; Zawadka w pow 
kałuskim  100 z ł.; Wolica derewlańska w pow. 
kamioneckim 50 z ł . ; Hołowy w pow. kosowskim 
100 z ł . ; Białobrzegi w pow. łańcuckim 100 zł.; 
Żuklin w pow. łańcuckim 100 z ł . ; Ustrzyki 
dolne w pow. liskim 300 zł.; Głuehowiec w pow. 
lwowskim 100 z ł . ; Wola zdakowska w pow. 
mieleckim 100 z ł.; Kliszów w pow. mieleckim 
100 zł.; Gawłuszowice w pow. mieleckim 100 
z ł.; Łuh w pow. nadwórniańskim 100 zł.; Go­
lec w pow. niskim 100 zł.; Pysznica w pow. 
niskim 50 zł.; Starebystre w pow. nowotar­
skim 100 z ł.; Jaworze dolne w pow. pilzneń- 
skim 50 z ł.;  Jaworze górne w pow. pilzneń- 
skim 50 z ł.; Nawsie brzostaekic w pow. pil- 
zneńskim 50 z ł . ; Krzywcza w pow. przemyskim 
100 z ł.; Wola brzostecka w pow. pilzneńskim 
50 z ł . ; Wierzbica w pow. rawskim 100 z ł . , 
Nastaszczyn w pow. rohatyńskim 100 z ł.; Za- 
łanów w pow. rohatyńskim 100 z ł.; Nockowa 
w pow. ropczyckim 100 z ł . ; Podhajczyki w pow. 
rudeńskim 300 z ł . ; Palikówka w pow. rzeszow­
skim 100 z ł.; Wola baranlecka w pow. Sam­
borskim 100 z ł.;  Krużyki w pow. Samborskim 
.100 z ł.; Komańcza w pow. sanockim 50 z ł.;  
P retuki 'W pow. sanockim 50 z ł . ; Tarnawka 
w pow. sanockim 100 z ł . ; Wola koblańska 
w pow. staromiejskim 100 z ł.; Jankowce w pow. 
tarnopolskim 100 z ł.; Horodyszcze w pow. tar­
nopolskim 100 z ł.; Antonówka w pow. tłum a- 
ckim 100 z ł.; Olszanica w pow. tłumackim 
100 zł ; Baczyn w pow. wadowickim 100 zł.; 

Zakrzów w pow. wadowickim 100 z ł . ; W inia- 
tyńce w pow. zaleszczyckim 100 z ł . , Hnilice 
wielkie w pow. zbaraskim 100 z ł . ; Rzepetniki 
w pow. złoozowskim 100 z ł . ; Uherce w pow. 
złoezowskim 100 zł.; Kunin w pow. żółkiew­
skim 100 z ł.; Przedrzymichy wielkie w pow. 
żółkiewskim 100 zł.; Łowczyce w pow. żyda- 
ezowskim 100 z ł . ; Krechów w pow. źydaczow- 
skim 100 zł.;, Krechów w pow. żółkiewskim 
100 z ł.; Rychwald w pow. żywieckim 100 zł.; 
Siemień w pow. żywieckim 100 zł.

— I z h a  lekąrska w c  Lwowie. Dnia
dzisiejszego ukonstytuowała się Izba lekarska we 
Lwowie. Tak miasto Lwów, jak i wszystkie o- 
kręgi wyborcze były reprezentowane. Wybrany 
został prezesem Izby dr. Józef Różański ze Lwo­
wa; wiceprezesem dr. Leon Ziemiański z Prze­
myśla; członkami prezydyum doktorowie: Fe-
stenhurg, Schramm i Pluciński ze Lwowa. De­
legatem do krajowej Rady zdrowia wybrano dra 
Eckhardta a Tarnopola, zastępcą dra Wysockiego 
ze Złoczowa.

— Kolej elektryczna. Firma Siemens & 
Halske11 w Wiedniu przyjęła warunki postawio- 
ne j(‘j przez reprezentacyę miasta Lwowa co do 
budowy elektrycznej i zarządziła już budowę tej 
kolei W tych dniach rozpoczną się roba ty przy­
gotowawcze.

— Konkurs. Magistrat ogłasza konkurs 
na trzy bezpłatne miejsca nauki w galic. kon- 
serwatoryum muzycznem, których nadanie przy­
służą reprezentacyi miejskiej. Dla uzyskania tych 
miejsc potrzebno są następujące warunki: a) 
przynależność do gminy miasta Lwowa; b) wzglę­
dne ubóstwo t. j. niemożność uiszczania opłat w 
konserwatoryum; c) wiek od lat 14 do 20 włą­
cznie; d) znajomość początkowych wiadomości 
nauki muzyki lub talent do muzyki.

Osoby chcące się ubiegać o te miejsca 
mają podania swe należycie udokumentowane 
■wnieść do magistratu król. stoł. miasta Lwowa 
najpóźniej do 20 sierpnia b. r.

— Ogromny zaw ód sprawiła wczoraj 
pogoda wszystkim, którzy na nią liczyli, clicąc 
użyć dnia niedzielnego na wycieczki pozamiej­
skie. Zrana zapowiadał się najpiękniejszy dzień, 
jakiego tego latajeszoze niebyło; ale popołudniu, 
około godziny 8 zaozęły się zbiarać na horyzon­
cie złowrogie chmury, a w pół godziny później 
rozszalała się nad miastem i okolicą burza z pio­
runami i lunął deszoz ulewny, który z małemi 
przerwami trwał do późnej nocy. To też wszyst­
kie wycieczki fatalnie się nie udały. Do Przemy­
śla wyjechało w południe ze Lwowa około 600 
osób z wycieczką tutejszego „Sokoła11 na Wianki. 
Ulewny deszcz przeszkodził wykonaniu całego 
programu wycieczki. Odbyto tylko, mimo deszczu, 
ćwiczenia na boisku przemyskiem, a następnie 
w sali zamkowej zabawiano się na wieczornicy, 
podczas której produkowało się lwowskie towa­
rzystwo śpiewackie „Echo“. Również nie udały 
się wycieczki do Zimnej wody i do Brzuohowio, 
dokąd wybrało ai? mnógtwo osób. Zapowie-
skutku W 16 zabawy wcale nie przyszły do

, , ,  P° la taeh  dzicsięclu. Młodzieńcy,
którzy w czerwcu 1883 r. rłoźyli egzamin doj­
rzałości w gimnazyum F raneiszka j 6zefa daU
sobie wzajemną obietnicę, że w dniu 2Q 
1893 r a więc po upływie d z ie 8i ęc iu  Iat z| j
mę na kopcu Unii lubelskiej Przyrzeczenie mło­
dzieńców spełnili mężowie. W dniu 2(j ę, 
godzinie 10 rano jawiło się na kopcu d w u s tu  
byłych maturzystów z ogólnej liczby 28 z £tó 
rycłi trzech już zmarło. Z trzynastu nieobecnych 
większość usprawiedliwiła się niemożnością przy­
bycia. Mała garstka po serdecznem powitaniu, 
złożywszy ua cele kopca ofiarę, zapisała swe aa- 
zwiska w księdze pamiątkowej, poczem udała się 
na Mszę św. do kościoła 00. Bernardynów, gdzie
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kolega ksiądz dr. Władysław Band orski odśpie­
wał Mszę św. Funkcyę ministranta spełniał jak 
za młodzieńczych czasów jeden z kolegów, dzi­
siaj doktor praw. Po wspólnem odfotografowaniu 
się, uczetnicy zjazdu zgromadzili się ponownie, 
celem wzajemnego poznania losów koleżeńskich.
Z 25 żyjących kolegów, dziewięciu jest doktora­
mi różnych fakultetów, dwóch księżami, trzech 
gospodarzami, inni zaś zajmują stanowiska urzę­
dników władz politycznych i sądowych, albo 
prywatnych instytucyj. Żonatych jest dziesięciu. 
Ośmiu kolegów mieszka we Lwowie, jeden w 
Bośnn, jeden wybiera się obecnie jako misyonarz 
do Afryki a reszta rozrzucona po rozmaitych 
miejscach Galicyi. Zjazd pozostawił po sobie za­
szczytną pamiątkę, przeznaczając zebrane dawniej 
na cele zjazdu fundusze, oraz świeżo narosłe 
kwoty na rzecz „Sokoła11 oraz „Towarzystwa 
szkoły ludowej11. Wieczorem przy wspólnym stole 
w gronie profesorów, biesiadowano wznosząc toa­
sty na cześć miłości koleżeńskiej, przyszłego po­
wodzenia oraz dziękując profesorom za ich dawne 
trudy. Uroczysty ten dzień zakończono przyrze­
czeniem zgromadzenia się ponownie za lat 10 
około świąt Zielonych, tak jak obecnie na kopcu 
Unii lubelskiej. Garstka kolegów rozpierzchła się 
ze słowami: „Do widzenia za lat dziesięć!11

— Zjazd koleżeński byłych uczniów VII 
klasy lwowskiej wyż. szkoły realnej, którzy 
ukończyli ją w r. 1873, odbył się we Lwowie 
w dniach 15, 16 i 17 b. m.

Z 52 uczniów, do których należeli: Albrecht 
Emil, Barański Franciszek, Bessaga Włodzi­
mierz, Białaczewski Władysław, Bielański Jan, 
Biliński Józef, Blauth Jan, Briihl Leopold, 
Czechowski Wiktor, Dąbrowski Stanisław, Dill- 
mont, Robert (f), Dybowski Tadeusz, Dziekoń- 
ski Michał, Feit Hipolit, Gcbauer Rudolf, Głusz- 
kiewicz Jędrzej, Gortz Wacław, Halberstamm 
Bernard, Hermann Jakób, Hippmann Ema­
nuel ( |) , Horny Alojzy, Horoszkiewicz Stani­
sław, Korasadowicz Adam (j-), Kostecki Stani­
sław, Krzyżanowski Kazimierz, Lang Wawrzy­
niec (f,) Mally Ludwik (f), Mitschke Piotr Hen­
ryk, Moniak Emil, Nadachowski Antoni, Nie- 
mentowski Mieczysław, Odziorzyński Antoni, 
zmarło 12; z pozostałych 40 przybyło 28, 
usprawiedliwiło swą nieobecność 15, 2 zaś nie 
można było odszukać. Z żyjących 40 są inży­
nierami i9  (kolejow. 11, autonom. 7, prywat. 1); 
wojskowymi z powołania (oficerami i urzędni­
kami wojsk.) 7, rolnikami 2, nauczycielami lu­
dowymi 2, fabrykantem (chem.) 1.

W niedzielę 16 bm. po wspólnem śniadaniu 
w cukierni Wierzbickiego fotografowano się 
w grupie u Hennera, zwiedzano wystawę sztuk 
pięknych, później udano się na sumę do rz.-kat. 
katedry, poczem o godz. 1 zebrali się uczestnicy 
zjazdu w sali bankietowej hotelu Stadtmullera 
na wspólną ucztę, w której udział wzięli z ży­
jących dziś, a we Lwowie zamieszkałych profe­
sorów : dyrektor dr. Czesław Rodecki i profeso­
rowie Michał Służewski i Celestyn Hoszowski 
oraz inni, zaś stosunkami zniewoleni usprawie­
dliwili swą nieobecność. Wśród wesołej rozmowy 
wznoszono liczne toasty, których szereg rozpoczął 
dr. Cz. Rodecki gorącą mową; w końcu odczy­
tano liczne telegramy od nieobecnyoh kolegów 
i profesorów a między innemi i wiersz prof. 
Franciszka Waligórskiego.

Uczta przeciągła się do godz. 4 po połud. 
Przed zakończeniem jej zebrano na rzecz 
„Towarzystwa szkoły ludowej we Lwowie“ 21 zł.

Całodzienny ulewny deszcz przeszkodził 
wykonaniu w tym dniu reszty punktów progra­
mu , zebrano się więc dopiero o godz. 7 wie­
czorem na wspólną wieczerzę w sali pawilonu 
ogrodowego na Wysokim zamku, gdzie przepę­
dzono kilka chwil wśród swobodnej pogadanki, 
przeplatanej muzyką i śpiewem. Przy tej sposo- 
sobności uchwalono wydać księgę pamiątkową 
zjazdu z życiorysami wszystkich kolegów, jak 
również, by zjazdy nadal co 5 lat się odby­
wały.

W poniedziałek 17. odbyła się w ko­
ściele 00. Dominikanów o godz. 9 rano żałobna 
msza św. za dusze zmarłych kolegów i profe­
sorów, na której prócz uczestników zjazdu byli 
obecni także we Lwowie zamieszkali i przez 
komitet zaproszeni członkowie rodzin zmarłych 
kolegów. Po mszy św. odbyła się rzewna seena 
podziękowania komitetowi przez zaproszonych za 
pamięć o zmarłych a im tak bliskich.

Po wspólnem śniadaniu przed odjazdem, 
przy sprzyjającej nareszcie pogodzie zwiedzano 
roboty na placu Wystawy krajowej, poczem na­
stąpiło pożegnanie, przy którem dano sobie przy­
rzeczenie zwiedzenia wraz z swemi rodzinami 
Wystawy krajowej w przyszłym roku w iecie.

— % Uniwersytetu. P. Stanisław Dro­
zdowski, rodem ze Zbaraża, w Galicyi, otrzymał 
w Uniwersytecie lwowskim stopień dra praw.

Pp. Włodzimierz Krygowski i Jan Tokarz, 
obaj rodem z Tarnowa, otrzymali w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktorów praw; zaś 
pp. Roman Giziński z Tarnobrzegu, Bronisław 
Piżl ze Lwowa i Bernard Falk z Brzeżan, sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich.

P. Wiktor Swoboda, były prezes akademi­
ckiego „Ogniska11 w Czerniowcach, uzyskał wczo­
raj w tamtejszej Wszechnicy stopień doktora 
praw.

Z Towarzystwa ofieyalistów pry 
>ratnyeli. Towarzystwo liczyło z końcem dru-
lipca 1

giego kwartału r. b. członków rzeczywistych 
2388 z .10.445 udziałami, członków uczestników 
26 z 91 udziałami, czyli razem z roczną wkładką 
42.144 zł., członków wspierających 43, honoro­
wych 10. Majątek w dziale stałych zapomóg, 
bez wliezenia należvtośei, wy nosił gotówką 12.113 
zł. 11 et., w efektach 437.480 zł. i 2 realno- 
ściach wartości 59.550 zł. Przybyło w ciągu II 
kwartału z powiatów gotówką 11.062 zł. 2 ot., 
w odsetkach 5285 zł. 25 ct., zwrot za stemple 
18 zł. 13 ct., do funduszu rezerwowego od eme­
rytów, wdów i sierót 731 zł. 61 ct.

Asygnowano na wypłatę zapomóg stałych 
(nieudolnym do pracy członkom, tudzież wdo­
wom i sierotom po tychże) na potrzeby admini­
stracyjne i jednorazowe datki 24.321 zł. 20 ct.; 
wydano gotówką na zakupno 4 pro. oblig. prop. 
im. 15 000 zł., 14.916 zł. 13 c t.; zwrócono 
powiatom 20 zł.

Wydział centralny przynał 5 członkom 
niezdolnym do pracy stałą zapomogę rocznie 
807 zł. 60 ct., 8 wdowom zapomogę stałą 
w rocznej kwocie 472 zł. 40 ct., sierotom przy 
matkach czasową zapomogę rocznych 221 zł. 
90 ct. i 1 sierocie bez ojca i matki zapomogę 
czasową w rocznej kwocie 197 zł. 90 ct. Oprócz 
tego udzielono w 15 wypadkach śmierci ryczałty 
pogrzebowe po 50 zł. w kwocie 750 zł.

=  Samobójstwo. Wczoraj o godzinie. 6 
zrana zastrzelił się na Wysokim Zamku, w po­
bliżu Kopca, 22-letni Teodor Freudenberg, który 
przed kilku duiami przyjechał tu był z Kołomyi 
celem poddania się egzaminowi z buchalteryi. Po­
wodem samobójstwa był prawdopodobnie nieko­
rzystny wynik egzaminu.

=  Znaleziono ubiegłej nocy między 
Lwowem a Malechowem czarny skórzany kufe­
rek ręczny, zamknięty, z monogramem H. L. i 
koroną hrabiowską na blaszce, na boku przytwier­
dzonej Właściciel odebrać może kuferek z za­
wartością w c. k. Dyrekcyi policyi.

— P. Robert Daminer, rodem ze Lwo­
wa, otrzymał w wiedeńskiej Akademii sztuk pię­
knych, na wydziale specyalnym dla architektury, 
medal srebrny.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Władysław Mieczysław Witkowski, inżynier 
kolei państwowych w 31 roku życia. Zmarły 
był synem wicedyrektora kolei państwowych i 
ożenił się przed kilku miesiącami z jedyną córką 
przemysłowca tutejszego p. Juliusza Mikolascha.

We Lwowie Mieczysław Niedzielski, inży­
nier budowy kolei żelaznej.

W Szczyrku, w powiecie bialskim, w 76 r. 
życia miejscowy proboszcz, ks. Kazimierz Sy- 
powski, autor dwutomowego, przez duchowień­
stwo cenionego podręcznika p. t. „Kazania 
w podobieństwach i przykładach.11 Zmarły — 
jeden z niewielu jeszcze żyjących uczniów pol­
skiego gimnazyum ks. Pijarów w Podolińcu na 
Spiżu — zasilał też przed kilkunastu laty często 
Gwiazdkę Cieszyńską, artykułami treści oby­
czajowej i etnograficznej. W rękopisie, prawie 
do druku przygotowanym, pozostawił „Kazania 
odpustowe i przygodne.11

W Wornianach Andrzej Śniadecki, syn 
Józefa i Antoniny z Sulistrowskich, wnuk Ję­
drzeja Śniadeckiego, obywatel ziemski, właści­
ciel Bołtupia i Wornian w powiataeh wileńskim 
i oszmiańskim.

- Burmistrzem miasta Gródka zo­
stał wybrany tamtejszy kupiec pan Lippus, za­
stępcą jego pan Aleksander Gross, naczelnik ko­
lejowy, a płatnym asesorem mieszozanin p Je­
rzy Gock.

— Z Zakopanego nam donoszą pod d. 
20 b. m. Lista gości wykazuje dotąd 1566 osób. 
Pierwszy reunion tegoroczny odbył się w sal: 
kasyna Towarzystwa tatrzańskiego i udał się 
ponad wszelkie spodziewanie dobrze. W kółku 
niewielkiem, ale dobranem bawiono się ochoczo. 
Panie nasze, swobodę nad wymogi konwenansu 
przekładając, stawiły się w toaletach skromnych 
a gustownych. Jeżelibyśmy mieli wymieniać na­
zwiska właścicielek pięknych twarzy, to należa­
łoby umieścić na liście cztery, a mianowicie pp. 
Wojciechową Kossakową, Gnoińską, Kęcką i 
Stellę Bruner. Powodzenie niedzielnych zabaw 
kasynowych, jak zawsze, zapewnione.

Morskie Oko odwiedziło dotąd według księ­
gi gościnnej 86 osób, począwszy od 29 czerw­
ca. Z tej liczby było 47 Polaków, 23 Niemców, 
a 16 Węgrów. W ostatnim tygodniu pogoda 
była piękna, przerywana tylko krótkimi przelo­
tnymi deszczami. Tego lata wygląda Morskie 
Oko nadzwyczaj pięknie, dzięki znacznej obfito­
ści płatów śnieżnych i bogactwa wód w poto­
kach. Przepiękne siklawki spadają ze śniegów 
ku Morskiem i Oku, oraz ku Czarnemu Stawowi 
Kosodrzewina dopiero kwitnie, podobnie jarzębina, 
czyli skorusza, a rozmaite wczesne kwiaty zdo­
bią brzegi jeziora. Na Rysy wycieczki już może- 
bne, śniegi bowiem nie przeszkadzają w drodze. 
W Zawracie, choć leżą jeszcze wielkie pola śnie­
żne, jednak po ostatnith deszczach zmiękły tak, 
że nie stawiają wielkiego oporu nogom. Siklawa 
w obec obfitości wody czyni potężne wrażenie. 
W blasku słońca mienią się. rozliczne tęcze na 
tle spadów, a w okolicy dżdży ustawicznie mgła 
drobniutka z wody rozbitej na skałach. Wodo­
spady Mickiewiczowskie (niedaleko od schroniska 
Roztockiego), z nowo uporządkowanemi dojściami 

! po powodzi, czekają nagości, nęcąc ku sobie py­
sznymi obrazami. Towarzystwo tatrzańskie krząta

się żywo około nowych ścieżek. Właśnie kończą 
drożynę przez dolinę Roztokę od schroniska aż 
do Siklawy. W dolinie Pięciu Stawów popra­
wiają i rozszerzają ścieżkę od Zawratu ku Wiel­
kiemu Stawowi. Niebawem będą robione jeszcze 
inne drożyny, jak od Morskiego do dolinki „za 
Mnichem11 ku Wrotom Chałubińskiego. — Nie­
dźwiedzie dopiero niedawno wstały z leża zimo­
wego. Tu i ówdzie spotykali podróżnicy kozice, 
które się zabiły we wczesnej wiośnie na gołole- 
dziaeh i w skutek zwaliń śnieżnych. Nad Mor­
skiem Okiem dwa schroniska mogą pomieścić 
znaczną liczbę gości na nocleg.

—  Samobójstwo abituryenta. Zwy­
czajny uczeń klasy VIII gimnazyum w Czer- 
niowcaeh, syn radcy gr.-oryent. konsystorza, Wi­
ktor Reus, młodzieniec pilny i łubiany przez 
profesorów, przy egzaminie dojrzałości został re- 
probonowany na rok — z łaciny i greki. 
Wstawszy po egzaminie, udał się do ogrodu 
miejskiego w towarzystwie kolegi Korbera i tam, 
dobywszy nagle z kieszeni fiaszeczki, wypił całą 
jej zawartość. Było to cyankali. Korber usiło­
wał przeszkodzić, widząc zaś, że Reus płyn jnż 
wypił, pobiegł szukać lekarza. Istotnie nadbie­
gli doktorowie: Mayer i Philipovici, atoli samo­
bójca był już martwy.

— Główna wygrana w sumie 200.000 
rubli na ostatniem ciągnieniu pożyczek premio­
wych w Warszawie, według doniesienia Kurye- 
ra Porannego, padła na bilet, będący w posia­
daniu pewnej służącej, ex-wychowanki zakładów 
św. Kazimierza, która przez 9 lat nie odcinała 
kuponów. Przy wymianie tychże, na propozycję 
jednego z urzędników banku, czy nie życzy so­
bie otrzymać zaliczki na wygraną, odparła, że 
może poczekać do oh wili wypłaty całej sumy

—  Pojedynek pod woda. Pismo Pe­
tit Marseillais donosi o walce dwóch nurków, 
jaka się odbyła dwanaście metrów pod wodą w 
pobliżu latarni morskiej Santa Maria. Przeciw­
nicy, Cappodo i Rado, rodem z Sycylii, stawali 
w tych dniach przed sądem w Marsylii zpowodu 
owego niezwykłego pojedynku i oto co z zeznań 
ich stwierdzono: Nurek Cappodo pierwszy spu­
ścił się pod wodę, by zbadać, czy możliwem jest 
wydobycie płaskiej łodzi z węglami, która zato­
nęła. Nurek Rado udał się za nim w tym sa­
mym celu. Przepisy obowiązujące nurków, na­
dają temu, który pierwszy spuścił się na dno 
morza,} wyłączne prawo do wszyskiego co znaj­
dzie w obrębie 30 metrów. Rado, nie sza­
nując tych przepisów, chciał zabrać się. 
do poszukiwań w tern samem miejscu , 
gdzie znajdował się już Cappodo i z tego 
powodu wszczęła się między nimi walka, a mu­
siała być zacięta, gdyż niebawem Cappodo za­
dzwonił na alarm, a gdy go wydobyto z wo­
dy , życie jego wisiało na włosku. Jeszcze 
pół minuty, a woda, która dostawała się 
przez otwór wycięty w wentylatorze, była­
by go udusiła. Rado utrzymuje, że Cap- 
podc chciał mu zadać cios nożem i sam przy- 
tem wentylator swój przeciął — Cappodo twier­
dzi, że to sprawka przeciwnika. Jakżeż sędzio­
wie mogli dowiedzieć się prawdy, skoro świad­
kami zaciętej bójki były ryby, homary, polipy, 
kraby i przeróżne mięczaki morskie? Wydali tedy 
sąd Salomonowy i skazali każdego nurka na 100 
fr. kary.

— Lynch. Dziennik Tribune, wycho­
dzący w Chicago, donosi, iż w ciągu ostatnich 
lat siedmiu 1163 osób w Ameryce ” „zlynchowa- 
no,11 t. j. zamordowano po wydaniu doraźnego 
wyroku przez tłum. Liczba straceń dokonanych 
z mocy wyrok usadowego, legał executions, bywa 
tam stale mniejsza od „lynchów.11 W roku 1887 
stracono według prawa 79 osób, „lynch11 nato­
miast dokonał w tym czasie 128 mordów. W r. 
1888 byłe 87 straceń, zaś 144 mordów, cyfry 
te więc stale wzrastają. Większość „lynchowa- 
nych11 stanowili murzyni.

Z teatru letniego. Niewielkie pole 
do popisu miał p. Frenkel w „Naszych Anio- 
łach-1 komedyi M. Wołowskiego, w której w pią­
tek ubiegły odtworzył wielce niesmaczną a mało 
charakterystyczną figurę Ciepiszewskiego, owego 
teścia, który wspólnie z dwoma zięciami hula 
poza domem, a w domu udaje poważnego ka­
płana domowego ogniska. Co można było z tej 
roli „wybić11, to artysta warszawski „wybił11, 
wyzyskując, dzięki właściwej sobie pomysłowości 
kilka nadających się do tego momentów. Do naj­
szczęśliwszych pod tym względem zaliczylibyśmy 
scenę dyktowania listu, gdzie doskonale wycie- 
niowana została pozorna obojętność na wysoce 
drastyczną i sensacyjną treść „dyktanda11, mają­
cego być rzekomo „próbą pióra dobrego i atra­
mentu czarnego.11 Po za tymi momentami jednak 
nie udało się artyście stworzyć z roli Ciepi- 
rzewskiego jakiejś całości, któraby robiła trwałe, 
przemawiające do przekonania widza wrażenie. 
Nie wina to artysty. Brak podkładu psycholo­
gicznego w roli samej, stanąć musi na zawadzie 
nawet najgenialniejszemu aktorowi, musi go 
wprowadzić w kłopot, jak pogodzić rozinaite 
sprzeczności i wyrównać błędy w rysunku figury 
Ciepiszewskiego. Jest ona wyposażona, co praw a, 
sporą dozą humoru, szkoda tylko, źe humor en



opłacony został kosztem psychologicznej i arty­
stycznej prawdy.

Skończoną natomiast zupełnie, a nie mniej 
wesołą i humorystyczną postać przedstawił ar­
tysta wczoraj w „Porwaniu Sabinek“. Dyrektor 
teatru Striese, żywy okaz teatralnej blagi, kła­
miący co chwila z potrzeby i z przyzwyczajenia 
zresztą, gloryfikujący swą nędzną, lecz niemniej 
przeto ukochaną „budę", wyszedł w wykonaniu 
p. Frenkla z nieporównaną lekkością i humorem 
a mimo to z wielką artystyczną prawdą. Już 
dawniejszymi czasy, kiedy artysta grał tę rolę u 
nas po raz pierwszy, postawił ją doskonale i ba­
wił nią publiczność przepysznie. Teraz nabrała 
ona większej jeszcze pełni, że tak powiemy „so­
czystości" i wjpukłości, tak że śmiało do popi­
sowych kreacyj p. Frenkla zaliczyć ją można. 
Publiczność za szczerą wesołość, do której pobu­
dzała ją wyborna gra artysty, nie szczędziła mu 
w rzęsistych oklaskacn objawów swej wdzięczno­
ści i zadowolenia.

„Porwanie Sabinek" — jeden z bardziej 
udatnych utworów braci Schonthanów, grano 
wczoraj z należytem ożywieniem, a z wykonawców 
obok p. Frenkla, na szczery poklask zasłużyli 
także panna Czaplińska, oraz p. Zboiński. Pannę 
Czaplińską ponadto potrzeba pochwalić jeszcze i 
za niezwykłą brawurę, z jaką wykonała swą 
rolę, chociaż jej pamięciowo zupełnie nie opano­
wała. Byłoby jednak chwalebniejszem, gdybyśmy 
nie tyle brawurze a więcej sumienności artystki 
uznanie oddać mogli. Ii. P.

Repertoar teatralny. W teatrze letnim, 
dziś, w poniedziałek „Durand i Durand" kroto- 
ohwila w 3 aktach, A. Valabreque'a. Piąty go­
ścinny występ pana Mieczysława Frenkla, arty­
sty teatrów warszawskich. Jutro, we wtorek 
po raz czwarty „Józefina sprzedana przez swe 
siostry", operetka w 3 aktach przez Pawła Fer- 
rier’a i Fabrycego Carró, z muzyką W. Boger’a.

Sul) auspiciis Iinperatoris odbyła się 
w Czerniowcach promocya p. Bazylego Gainy 
na doktora gr. oryent. teologii. W akcie tym 
uczestniczyli: prezydent kraju, marszałek krajo­
wy, prawosławny metropolita i prawie wyłącznie 
rumuńska publiczność. Bektor gr. oryent. Wo- 
jucki w przemowie do prezydenta kraju zazna­
czył z naoiskiem, że poraź pierwszy prawosła­
wny kleryk, Bumun, dostępuje promocyi sub 
auspiciis Imperatoris, co oddziała zachęcająco 
na młodzież rumuńską. Br. Krauss wręczył mło­
demu doktorowi pierścień od Najj. Pana wśród 
okrzyków zgromadzenia.

D eborah . Hr. Stanisław Rzewuski na­
pisał nową powieść p. t „Deborah".

{Zd.) Z Wystawy sztuk pięknych. 
Wystawa na laurach nie spoczywa... Przybyło 
znów kilka prac, o których wspomniećby nale­
żało. Duże zajęcie, zwłaszcza w sferach wojsko­
wych, budzi najnowszy portret Styki, przedstawia­
jący Najd. Arcyksięcia Leopolda Salvatora. Z głę­
bi ciemno-brunatnego tła wychyla się postać 
Arcyksięcia w pozie poważnej, pełnej spokoju, z 
rękoma opartemi na rękojeści szabli. Nie miej- 
soe tu, w pobieżnej notatce na szczegółową oce­
nę portretu, więc nadmienimy tylko, że twarz 
ma wyraz dobry, oczy poglądają w dal z pe­
wną zadumą, całość harmonijna, mundur woj­
skowy, który tak niewdzięcznym jest strojem dla 
malarza, nie razi sztywnością militarną, trakto­
wany umiejętnie. Pysznym szczegółem portretu 
jest szabla i portepee, namalowane znakomicie. 
A twarz? boć przecież tu głównie o nią chodzi. 
O twarzy wspomniałem już, że ma wyraz dobry, 
pełen powagi i godności. Czy zaś portret ten, 
wzięty jako całość, lepszy jest lub gorszy pod 
względem rysunku i malowania od innych prac 
Styki w tym kierunku — w to wdawać się 
na razie nie chcemy, zastrzegając sobie głos na 
później.

A skoro już mowa o portretach, nadmienić 
trzeba o nowej pracy p. Kotowskiego (portret 
Dr. F.), bardzo dobrze malowanej, oraz o portre­
cie p. Steinsberga, przedstawiającym jakąś po­
wabną twarzyczkę.

Wpośród t. z. rodzajowych obrazów jest 
kilka lepszych. Między innemi, zaliczyć tu wy­
pada „Zakochaną" i „Przed świętami", dwa 
ładnie malowane obrazki utalentowanego artysty 
p. Zubera. Należy on do tych wyjątkowych ar­
tystów, co z zamiłowaniem odtwarzają sceny z ży­
cia Hucułów, którzy pod wielu względami są 
nader wdzięcznym tematem dla malarza. Pra- 
gnąćby należało, aby więcej artystów zajęło się 
Huculszczyzną, lecz zajęło się szczerzej, głębiej, 
nie poprzestając na powierzchownem traktowa­
niu przedmiotu. Lud ten, przedstawiający tyle 
pysznych cech rasowych, tak oryginalny w swych
zwyczajach, tak bogaty i malowniczy w swym
stroju — mógłby odświeżyć nieco wyjałowioną 
glebę tematów ludowych.

Pierwszym, a w każdym razie jednym z 
pierwszych artystów polskich, którzy stale za­
częli malować obrazy na tle życia huculskiego, 
jest p. Józef Jaroszyński, zamieszkujący w 
Monachium, dość częsty gość wystawy lwow­
skiej. Tym razem jednak nie obdarzył nas liu- 
oulszczyzną, lecz sięgnął do skarbnicy wspo­
mnień i dał wybornie malowany las bukowy w

zimie, w czasie zasp śnieżnych, przez które po­
myka rozjuszony odyniec w otoczeniu psów my­
śliwskich. Rzecz dzieje się w pośrodku diogi le­
śnej, czy przesmyku, o zachodzie słońca, gdy 
zorze gasną po za lasem, grając czerwonymi od- 
błyski na śniegu i skrzepłej strudze leśnej Ztąd 
efekt kolorystyczny nie mały.

■ Inny znajomy nasz, p. Wł. Wankie, za­
mieszkujący także w Monachium, nadesłał trzy 
widoki morskie, z których dwa („Barka ryba­
cka" i „Połów krewetek") są bardzo ładne w 
tonie, owiane melancholią, tą dość częstą poezyą 
morza. P. Wankie jest Warszawianin. Początko­
wo kształcił się u Gersona, potem w Szkole kra 
kowskiej, wreszcie w Monachium. Zapisuję tę 
uwagę ze względu, iż na wystawie zdarzyło mi 
się słyszeć zdanie, jakoby p. Wankie był cudzo­
ziemcem.

Warszawianinem pono jest także p. Ste­
fan Popowski, z którego pracą po (raz pierw­
szy spotykamy się na wystawie naszej. Nade­
słał bardzo dobry pod względem malowniczym 
pejzaż „Na pastwisku". Kolor nieba, oświetlenie 
słoneczne, głębokość widoku znakomicie jest tu 
zaakcentowana. Czujesz tu istonie skwar letni, 
widzisz farby przetopione na powietrze i słońce. 
Obraz, mimo pospolitości widoku, pociąga wiel­
kim urokiem prawdy.

Dużo prawdy i wdzięku jest także w szki­
cach pejzażowych z Południa, pędzla Krzeszą. 
Ciepło, przenikające cały krajobraz tamtejszy, 
suchość powietrza, odmienny kolor nieba, skał i 
roślinności zdołał artysta wybornie przenieść z 
natury na płótno.

Prócz „Mnicha", obrazu p. Papiewskiego 
z Krakowa, prócz p. Pająbówny studyum głowy 
kobiecej, w którem (acz ma tony nieco brudne), 
znać szczery talent, spotykamy się jeszcze z pracą 
wysoce uzdolnionego artysty p. Asentowicza. Nie 
wystąpił jednak z pracą oryginalną, dał tylko 
kopię obrazu Lebrun’a, ale kopię znakomitą, 
ztąd wyjątkowo należy się jej wzmianka. Pra­
gnęlibyśmy spotkać się na wystawie naszej z 
jakąś samodzielną pracą p. A. Mamy prawo żą­
dać jej od tak niepospolitego artysty.

W ostatniej salce wystawy wśród rysun­
ków wyróżnia się szczęśliwym pomysłem cykl 
p. Czesława Jankowskiego. Artysta, znany ilu­
strator pism paryskich i warszawskich, osnuł 
ładny poemacik na tle sennych niepokojów matki, 
czuwającej u kolebki chorego dziecka. Matce śni 
się, że do kołyski dziecięcia zbliża się Anioł i 
zabiera maleństwo do Dieba. Zrozpaczona matka 
biegnie w pogoń za dzieciną, widzi już ją u 
Tronu Królowej Niebios, w gronie Aniołków. 
Królowa Niebios lituje się w końcu nad cierpie­
niem biednej kobiety. Wszak sama była matką! 
Więc zsyła dwóch Aniołów pu osieroconą kobietę. 
W jednym z Aniołków nieba odnajduje ona swe 
dziecię ze skrzydełkami u ramion. Skrzydlaci to­
warzysze starają się je ukryć przed matką, ale 
matka porywa maleństwo, tuli do piersi, i ucie­
ka, ucieka.... W tern— budzi się. „Ach, to sen 
tylko!..."

Pomysł w założeniu swem wdzięczny, ale 
wykonanie nie stoi na wysokości zadania. P. Jan­
kowski nie jest artystą o poważniejszym zakroju, 
jest tylko zręcznym ilustratorem — i to odbiło 
się w jego cyklu. Nie masz tu głębi uczucia, 
powierzchowność przeważa. Zrozpaczona matka 
nie obudzi w nikim współczucia. To jakaś dość 
szykowna dama z żurnalu paryskiego, której się 
zdaje, że cierpi....

W każdym razie w czasach, gdy coraz 
mniej spotkać się można w dziełach sztuki z ja­
kąś myślą przewodnią, gdy wszyscy wleczemy 
zmęczone skrzydła po błocie ziemskiem, poetyczny 
w założeniu cykl p. .Jankowskiego bardzo miłem 
jest zjawiskiem.

Di! M arti no, znakomity włoski malarz 
widoków morskich, zaproszony przez cesarza 
Wilhelma do Kiciu na regaty, które się tain 
przed dwoma tygodniami odbywały, wywiózł z 
tej wycieczki wiele szkiców i notatek, które za­
mierza w przyszłych obrazach swych zużytko­
wać. Cesarz niemiecki, jak wiadomo, wielki wiel­
biciel morza, ofiarował włoskiemu artyście przez 
cały czas regat gościnę na swym yachcie i za­
mówił u niego kilka obrazów. De Martino, któ­
ry, jafc sam opowiada, żyje tylko morzem i dla 
morza, bawi obecnie w Anglii, gdzie pilnie 
zwiedza porty i czyni liczne wycieczki na morze.

Koncert Paderewskiego w Londynie, 
w ubiegłym miesiącu, był wybuchem niepowstrzy­
manego entuzyazmu publiczności. Mistrz, uznany 
za najpopularniejszego obecnie w Anglii pianistę, 
najpierwszego w całym świecie wykonawcę Szo­
pena, grał fantazyę i fugę A minor Bacha, so­
natę E minor Beethovena, „Papillon" Schuman­
na; w ostatniej tej sztuce przeszedł sam sie­
bie w delikatności uderzenia. Entuzyam wprost 
nie miał granie po wykonaniu walca A minor 
op. 84 Szopena, seherzina i polonezów samego 
mistrza.

Gdy Sarassate występuje po cenach zwy­
kłych, jeden Paderewski grał przy podwój 
nych, co nie przeszkodziło tłumnemu zapełnie­
niu sali po brzegi; przy końcu zaś powtórzyły 
się szalone sceny, obecnie już uważane za zwyk­
łe na koncertach Paderewskiego. Wiedząc z doś­
wiadczenia, że kobiety rzucają się tłumnie do 
ściskania jego rąk, że jedna raz z entuzyazmu

zemdlała, tym razem strzeżono schodów do foyer 
i trzymano wielbicielki w pewnem oddaleniu. 
Tymczasem w sali rozlegały się szalone brawa 
i bisowania; Paderewski, aby je zaspokoić za 
jednym zamachem, wyszedł i zagrał jedną po 
drugiej trzy sztuki: jedną z reprodukcyj Liszta, 
jedną z pieśni bez słów Mendelssohna i walc 
D  minor Szopena. Po tym hojnym darze, pomi­
mo nieustających hałaśliwych domagań się zgro­
madzonych, stanowczo grać już nie chciał i skry­
cie op-ścił St James-Hall.jj

Na drugi dzień po koncercie Paderewski 
wyjechał z Londynu na Paryż do Wiednia. Zo­
stawił on Londyńezykom obietnicę, iż powróci w 
październiku i zagra na festivalu norweskim 
wielką Rapsodyę polską, którą obecnie kompo­
nuje.

„Świata" zeszyt 14 z dnia 15 b. m. 
przedstawia się bardzo zajmująco. Adam Szymań­
ski, utalentowany nowelista, drukuje tu urywek 
z większej powieści p. t.: „Pan Antoni". Z innych 
większych prac znajdujemy : „Kobiece dole" W. 
Marrene i dokończenie komedyi Z. Sarneckiego 
p. t.: „Urocze oczy", tudzież studya literackie 
Estreichera, Hosicka i t. d. Poezyę reprezentują 
sonety Adama Staszczyka i Kazimierza Tetmajera. 
Dział ilustracyjny, jak zwykle obfity zasilili dzie­
łami swemi: Stachiewicz, Roman Kochanowski, 
Jankowski, Dyrdoń, Deiches i inni. W dodatku 
arkuszowym rozpoczął Świat wydawać dramat 
W. Sardou „Teodora", w przekładzie Zygmunta 
Sarneckiego.

Redaktorem Reme des deux mondes, 
po usunięciu się Buloz’a, spowodowanem skan- 
dalieznemi zajściami, o których pisaliśmy, został 
siostrzeniec p. Buloz, 17-letni syn profesora Ri- 
chet. Oczywiście redaktorstwo to jest bardziej 
nominalne niż faktyczne, z powodu młodociane­
go wieku p. Richet, istotnym zaś kierownikiem 
pisma jest obecnie stały współpracownik, nieda­
wno obdarzony palmami akademickiemi i dopu­
szczony do grona „nieśmiertelnych" krytyk Bru- 
netiere. Literacki sztab pisma pozostanie bez 
zmiany, przymusowe usunięcie się głównego re­
daktora, w tym kierunku wpływu żadnego 
nie wywrze. Inaczej z administracyą. Stary Bu­
loz zapewnił wprawdzie synowi prawnie doży­
wotnie kierownictwo pismem; z drugiej strony 
wszakże, według statutów, prowadzący interesa 
pisma musi mieć przynajmniej dwanaście udzia­
łów, które reprezentują majątek 1,200.000 fr. 
Podobno właściciele innych udziałów zamierzają 
zmusić Buloz’a do zupełnego wycofania się i 
z administracji, a Paryż wielce je s t  c ie k a w  Lto 
też będzie jego następcą. Revue, des deux mon­
des rozchodzi"się w 40 000 egzemplarzy, z któ­
rych połowa wysyłana jest zagranicę.
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&0SP0DABSTW0 I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 23 lipca.
Na wszystkich targach pieniężnych panuje 

obecnie niezwykła jak na obecną porę sytuacya, 
wszędzie bowiem daje się odczuwać dotkliwy 
brak pieniędzy. Berlin oczywiście prym trzyma 
w tym względzie, płaci bowiem w prywatnym 
eskoncie 5 prc. za pieniądze przeznaczone dla 
ultimowych prolongacyj. Drożyzna ta jednak nie 
da się niczem usprawiedliwić. Tamtejszy świat 
finansowy przytacza wprawdzie najrozmaitsze po­
wody a mianowicie znaczne zaliczki, które banki 
wypłacić musiały zamorskim krajom, mobiliza- 
cyę egzotycznych walorów i t. d. Najprawdziw­
szym jednak powodem zdaje się być niekłamana 
chęć ze strony spekulacyi berlińskiej przestra- 1 
szenia i zmuszenia giełdy wiedeńskiej do sprze­
daży. Że położenie berlińskie jest anormalne, naj­
lepszym tego dowodem Londyn, który notuje l 1/* 
prc. za eskont prywatny. Wykaz ostatni banku 
angielskiego jest zupełnie zadowalający. Re- : 
zerwa podniosła się o 165.000 funtów szterlin- ! 
gów a obrót bankowy zmniejszył się o 215.000 
funtów. j

Na targu naszych papierów bankowych ' 
największym sukcesem cieszyły się Landerbanki, ' 
które znacznie podskoczyły. Stało się to bezpo-; 
średnio w skutek olbrzymiego powodzenia kon 
wersyi 4 Va proc. listów zastawnych galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego na ta­
kież 4 - preentowe Z ogólnej sumy 75 ‘/s j 
miliona zł. zgłoszono do konwersyi (jak telegra- ’ 
fowałem w sobotę) ogołem 61'4 milionów, t. j. ! 
81'3prc. W gotówce subskrybowano 20.300.000' 
koron, w 4 prc. 56-letnieh listach zastawnych, ■ 
ogółem zatem 71,550.000 reńskich, t. j. że z j 
całej sumy pokryto 94 8 pre. Powodzenie to zaw- i 
wdzięczyć należy przedewszystkiem doskonałemu | 
zarządowi całej tej operacyi w Galicyi, t. j. ga- j 
licyjskiemu Bankowi kredytowemu we Lwowie, 
instytucyi, która pod dzielnem kierownictwem 1 
dr. Zdzisława Marchwickiego, dobrze znanego ' 
pracownika w tutejszych wyższych finansowych 
sferach, coraz to większe i śmielsze zakreśla ko­
ła dla swoich finansowych interesów. Faktem : 
bowiem jest, że w skutek energicznej akcyi wy­
mienionej instytucyi, zgłoszono do konwersyi w

Galicyi przeszło 90 prc, całej sumy, jaka tam 
jest w obiegu. — Przytoczone cyfry mówią sa­
me za siebie. Prawdziwość ich bije w oczy. Po 
raz pierwszy nie użyto zwykłego środka rekla- 
my, który dotąd polegał na ogłaszaniu, że sub­
skrybowano 4 lub 5-krotną wartość ogólnej li- 

; czby listów. Sposób ten już przestarzały. Finan- 
. siści znają się na tern doskonale i nie wierzą 
. podanym cyfrom, a i publiczność nie daje się 
już oszukiwać. Urzędowy komunikat syndykatu 
o rezultacie galicyjskiej konwersyi podaje dziś 
jak najautentyczniejsze cyfry, odpowiadające fakty­
cznemu stanowi rzeczy.

Licytacya. Dnia 31 lipca 1893, od­
będzie się we Lwowie licytacya na dostawę 
około 450 cetn. m. słomy okłotowej dla 19 
pułku obrony krajowej na czas od 1 stycznia 
do końca września 1894. Oferty wnieść na­
leży w powyższym terminie najdalej do godz. 
11 przed południem w kanceiaryi rachunko­
wej rzeczonego pułku we Lwowie.

0STATIIA POCZTA
Najd. Arcyksięstwo L e o p o l d  S a 1 v a- 

t o r  i B l a n k a  przybyli przedwczoraj rano 
ze Lwowa do Wiednia'.

Do Pol. Corr. donoszą z Hammerfest, 
iż podróży Najd. Cesarzewiczowej Wdowy 
S t e f a n i i  do północnego przylądka sprzy­
jała najpiękniejsza pogoda.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
na zaproszenie Najj. Pana przybędzie na ma­
newry jesienne w Węgrzech ks. angielski 
Connaught

Wedle informacji dzienników, w tych 
dniach ogłoszone zostaną z okazyi pomyślne­
go przeprowadzenia operacyj finansowych 
najpierw wyszczególnienia kilku wybitnych 
członków grupy rutschildowskiej w Wiedniu, 
Budapeszcie i Berlinie. Z tego to tytułu o- 
trzymał już order Korony Żelazn j I klasy gu­
bernator Zaaładu kredytowego ziemskiego taj­
ny radca Bezecny.

Fremdenblatt dowiaduje się, iż pod d. 
17 b. m. otrzymała Najw. sankcyę uchwa­
lona przez Sejm galicyjski pod d. 13 
maja ustawa w sprawie popierania budowy 
kolei lokalnych, tudzież uchwała co do wsta­
wiania na ten cel do budżetu krajowego po­
cząwszy od roku 1894 przez 30 lat po złr. 
300.000 rocznie. Dalsze wykonanie odnośnych 
uchwał jest w toku, albowiem Rządowi zo­
stały już przedłożone do zatwierdzenia zmie­
nione statnta galicyjskiego Banku krajowego.

Dzisiaj zbiera się w Wiedniu konfe- 
reneya eksporterów produktów rolniczych ce- 
leni naradzenia się nad krokami, jakie należy 
przedsięwziąć w obec wydania zakazu o wy­
wozie paszy.

Z powodu postanowienia zwinięcia gr. 
katol. Seminaryum św. Barbary w Wiedniu 
podnoszą dzienniki wiedeńskie, że semina­
ryum, to założone za panowania Cesarzowej 
Maryi Teresy liczy obecnie 24 alumnów, z 
tych 12 na czwartym roku, 3 na trzecim, 
5 na drugim, a 4 na pierwszym. Z dat tych 
pokazuje się, że frekweneya bardzo znacznie 
spadła w ostatnibh latach.

Zwołane wczoraj w Wiedniu przez I. z. 
niezawisłych socyalistów zgromadzenie zo­
stało wkrótce po rozpoczęciu rozwiązane, 
ponieważ przy wyborze prezydymn przyszło 
do bójki z soeyainymi demokratami.

Węgierska rada ministrów zakończyła 
w tych dniach obrady nad budżetem pań­
stwowym na rok 1894. Jakkolwiek wydatki — 
pisze Politische Correspondenz — w skutek 
podwyższenia pensyj urzędników, inwestycyj 
na cele kolei państwowej i regulaeye rzek, 
znacznego doznały podwyższenia, budżet za­
myka się bardzo minimalną wprawdzie , ale 
zawsze pewną nadwyżką. Obecnie gabinet 
będzie się zajmował ułożeniem ustawy o obo­
wiązkowych ślubach cywilnych, która to u- 
stawa, jako część prawa familijnego, wejść 
ma do kodeksu cywilnego.

Cesarz niemiecki, wraz z małżonką, do­
jechał tylko do Tullgarn w Szwecyi, a przy- 
jąwszy tam wizytę króla szwedzkiego, Oska­
ra, udał się i  powrotem do Kieł.

W poufnej rozmowie oświadczył kan­
clerz Oaprivi, że wieści rozpuszczane, mia­
nowicie przez dzienniki zachowawcze, jako­
by się nosił z myślą rychłego ustąpienia, są 
prostym wymysłem. Pozostanie on na stano­
wisku, dopóki będzie to wolą cesarza.



Natomiast potwierdza się wiadomość o 
bliskiem ustąpieniu ministra wojny, generała 
Kaltenborna. Jako jego następcę wymieniają 
generałów Gosslera i Brauchtischa.

Ambasador rossyjski w Berlinie hr. 
Szuwałow, wyjechał w dłuższą podróż za ur­
lopem. Obecny pobyt ambasadora w Peters­
burgu stoi w związku z rokowaniami w spra­
wie traktatów handlowych.

W szeregu środków finansowych na po­
krycie wydatków na przeprowadzenie refor­
my wojskowej, minister Miquel ma przedsta­
wić obszerny projekt znacznego podwyższe­
nia podatku spadkowego. Będzie tedy trze­
cie źródło zwiększonych dochodów, obok po­
stanowionego już podwyższenia podatków7 od 
operacyj giełdowych i tytoniu.

W wielkich manewrach jesiennych floty 
niemieckiej weźmie udział: 21 okrętów wo­
jennych, 4 torpedowce dywizyjne i 24 ło­
dzi torpedowych. Manewry pięcio dniowe roz­
poczną się w d. 20 sierpnia.

Ks. Bismarck uda się do Kissingen w 
ostatnich dniach bieżącego miesiąca.

Carstwo z rodziną powrócili onegdaj 
z Finlandyi do Petersburga.

W połowie sierpnia b. r. oczekują nad 
Newą przybycia ambasadora rossyjskiego 
br. Mohrenheima.

Rossyjskie ministerstwo komunikacyj 
wydało rozporządzenie, aby napisy w języku 
niemieckim, znajdujące się na stacyach pa­
sażerskich, na kolejach : rysko-dźwińskiej, 
rysko-bolderawskiej , dzwińsko-witebskiej i 
rysko-tukumskiej, zostały zniesione i zastą­
pione napisami wyłącznie w języku rossyj- 
skim.

W ice-dyrektorem rossyjskiego departa­
mentu oświaty publicznej mianowany został 
kurator okręgu naukowego kazańskiego, Ło- 
tyszew.

Minister dóbr państwa udaje się do 
gubernij środkowych i południowych, celem 
zbadania stanu rolnictwa i przemysłu wiej­
skiego.

Wy Chowaniec- pskowskiego seminaryum 
duchownego, Giacintow, który dokonał za­
machu na życie ober-prokuratora Pobiedono- 
scewa, znajduje się w chwili obecnej w szpi­
talu Mikołaja, pod obserwacyą znanego psy­
chiatry, O. Czeczota. Obserwacya potrwa 
sześć tygodni. Szczegółów z jego przeszłości 
otrzymano dotąd bardzo mało. W ducho- 
wnem seminaryum pskowskiem odznaczał się 
skłonnością do samotności i odosobnienia, a 
niezwykłą bojaźliwością. — Z kolegami swy­
mi nie komunikował się nigdy bezpośrednio, 
lecz za pośrednictwem swego młodszego 
brata, który razem z nim pobierał tamże 
nauki. Również i w stosunkach z przełożo­
nymi zakładu używał pośrednictwa brata. 
Matkę stracił w wieku dziecinnym, a ojciec 
jego spalił się żywcem we własnym domu. 
Pod względem fizycznym jest Giacintow ka­
leką. Rektor pskowskiego seminaryum du­
chownego jest zdania, iż z powodów fizy­
cznych, a może i moralnych, życie mu isto­
tnie ciężyło.... więc powziął zamiar pozbycia 
się go przez dokonanie zamachu na oher- 
prokuratora św. synodu 1

Książę bułgarski Ferdynand z m a ł­
żonka i całym dworem uda się wkrótce na 
kilkutygodniowy pobyt do Warny. Tam ró­
wnież udadzą się ministrowie Stambułów, 
Greków i Sałabaszew.

Klub radykalny skupczyny serbskiej 
uchwalił, że Izba dopóty nie ma się odroczyć, 
dopóki komisja śledcza w sprawie oskarżenia 
ministrów nie ukończy swej pracy. Termin 
na to oznaczono do d. 1 sierpnia. Były mi­
nister spraw wewnętrznych Ribaracz rna być 
aresztowany.

Klub ten obradował nad kwestyą by 
łych regentów. Zdania są podzielone, wszakże 
zdaje się, ze większość jest przeciwna wnio­
skowi Ruszyca.

Bo Pol. Cor. donoszą z Cetynii, iż z 
okazyi rychłej ponownej podróży księcia Mi­
kołaja na kurację do Baden pod Wiedniem, 
nastąpi zjazd księcia z królem serbskim Ale­
ksandrem. Miejsce spotkania nie jest jeszcze 
znane.

Senat włoski dla przeprowadzenia o- 
brad nad ustawą o bankach emisyjnych zgro­
madzi się nie prędzej aż w pierwszych dniach 
sierpnia. W dobrze poinformowanych kołach 
rzymskich uważają to, jak donosi Pol. Corr., 
za rzecz zupełnie pewną, jfc senat, przyjmie 
tę ustawę zupełnie bez zmiany, w tej formie, 
w jakiej ustawę to uchwaliła Izba deputo­
wanych.

Król Humbert powrócił właśnie do sto­
licy państwa i pozostanie w niej aż do cza­
su, w którym senat zakończy swoje obrady.

Prezydent Carnot wyzdrowiał już zupeł­
nie. W pierwszych dniach przyszłego mie­

siąca przenieść się ma napowrót z Marły do 
Fontainebleau.

W Paryżu ukonstytuował się centralny 
komitet wyborczy stronnictwa radykalnego. 
Z bardziej znanych posłów należą do niego: 
Clemenceau, Palletan, Pichon, MaujaniTony 
Revillon.

Dekret, wydalający z Francyi znanego 
rewolucjonistę włoskiego Cipriauiego, został 
cofnięty, ponieważ udowodniono, że Cipriani 
nie brał udziału w rozruchach w dzielnicy 
Łacińskiej. Stało się tol w skutek interwen- 
cyi syndykatu prasy socjalistycznej. Prezy­
dent ministrów Dupuy miał się przytem wy­
razić, że sam on czuje dla Cipriauiego, za­
równo z francuskiego jak i z ogólnoludzkiego 
punktu widzenia, jak największe współczucie. 
Wydalenie zresztą zarządzono skutkiem nie­
porozumienia.

Jak wiadomo , francuska Izba deputo­
wanych 329 głosami przeciwko 2 uchwaliła 
nowe kredyty na wyprawę do Dahomeyu w 
wysokości 7 milionów franków. Generał Dodds 
wyjedzie z powrotem do Dahomeyu w d. 10 
sierpnia.

Pomiędzy francuską Izbą deputowanych 
a senatem "przyszło znowu, jak już wiadomo 
z depesz sobotnich, do zatargu z powodu 
budżetu. Senat poczynił w budżecie pewne 
poprawki; Izba nie chciała się na wszystkie 
zgodzić , a senat znów nie chciał przystać 
na propozycye Izby. Budżet trzy razy podró­
żował z Izby do senatu i napowrót. Ostate­
cznie senat wyeliminował dwie sporne pozy- 
cye z budżetu, i w ten sposób uproszczony 
budżet przyjął i senat i Izba. Po przyjęciu 
budżetu przez Izbę — a stało się to w so­
botę w nocy — odczytał prezes gabinetu 
Dupuy dekret, rozwiązujący Izbę. Przyjęto 
go okrzykami: Vive la republigue! Prezy­
dent Izby, Kazimierz Perier, wygłosił nastę­
pnie mowę pożegnalną, w której, w słowach 
pełnych pięknych nadziei, sławił przyszłość. 
Sesya została zamknięta okrzykami na cześć 
rzeczypospolitej i — socyalizmu.

Ciekawe światło na obecne stosunki 
wewnętrzne w Norwegii i na pobudki kie­
rujące radykalnem stronnictwem norweskiem 
w jego pracy nad zburzeniem unii Norwegii 
ze Szwecją, rzuca artykuł p. t. „Rzeczpo­
spolita norweska", ogłoszony przez wycho­
dzący w Bergen wpływowy dziennik Aften- 
blad. Dziennik ów donosi, że przed dziesię­
ciu mniej więcej już la t/  zawiązało się w 
Ameryce stowarzyszenie, noszące nazwę „Nor­
weska Rzeczpospolita". Określonym w statu­
tach celem tego związku j e s t : „za pomocą 
pism, druków i broszur, jakoteż" wszelkimi 
innymi sposobami szerzyć i krzewić republi­
kańskie idee i zuajomość republikańskich in- 
stytucyj". Aftenblad oświadcza nadto, że jest 
w posiadaniu odezwy, podpisanej przez prze­
wodniczącego związku i rozesłanej w r. 1884. 
Odezwa podnosi z naciskiem i z zadowole­
niem, „że obecnie coraz większa już liczba 
inteligentnych ludzi w kraju skłania się o- 
twareie ku Rzeczypospolitej. Mężom tym o- 
czywiście trudno pracować jawnie nad oba­
leniem istniejącej konstytucyi, republikański 
zatem ruch winien znaleźć za granicą po­
moc i poparcie. A któż jest do tego — wo­
ła odezwa — więcej powołany, niż my Ame­
rykanie, którzyśmy złożyli przysięgę na wier­
ność republikańskim instytucjom?" Odezwa 
zawiera w końcu napomnienie do rozwinię­
cia energicznej a ostrożnej działalności dla 
usunięcia „monarchii i wszystkiego, co mo- 
narcbiczne".

Anglii grożą nowe rozruchy robotnicze, 
potężniejsze, niźli wszelkie, jakie dotychczas 
przebyła. W przeciągu 14 dni ma zawiesić 
pracę przeszło ćwierć miliona robotników w 
kopalniach węgla. Jeżeli się zauważy, jak 
ważną rolę odgrywa węgiel w przemyśle 
angielskim, to z łatwością się zrozumie całą 
powagę sytuacyi, jaką ta nowa zmowa wy­
tworzy. Już teraz, na samą zapowiedź bez­
robocia górników, ceny węgla podskoczyły 
znacznie w górę.

Zaledwie rząd angielski zamknął w ln- 
dyach mennice, a zarządzenie to jego spo­
wodowało dalszy spadek cen srebra, rozeszła 
się zaraz wiadomość , że właściciele kopalń 
w Colorado (Ameryka Północna) jednozgo- 
dnie postanowili zamknąć wszystkie kopalnie 
w stanie Colorado, pozostawiając 30.000 ro­
botników bez zajęcia. Stan Colorado najwię­
cej w całej Unii produkuje srebra. W ogól­
nej produkcji całego świata, wynoszącej 
w roku 1892 152 milionów uncyj (około 4 3/4 
miliona kilogramów) , Stany Zjednoczone 
figurują z 58 milionami, z których Colorado 
dostarcza 24 milionów. Produkeya jego wyno 
si zatem mniej więcej 1,(! część ogólnej pro- 
dukcyi całego św iata , a 2/5 z górą produk­
cji Stanów Zjednoczonych. A dodać trzeba, 
że eksploatacya srebra w Colorado dotąd 
ciągle wzrasta. W r. 1892, kiedy we wszyst­
kich Stanach produkeya zmalała, wzrosła 
tylko w Stanie Montanie (o 1 milion) i 
w stanie Colorado (o 8 mil ony). Postano­

wienie właścicieli min w Colorado zamknię­
cia kopalń srebra , nie jest jednak — zdaje 
się — koniecznem następstwem spadku cen 
srebra , lecz ma być prawdopodobnie mane­
wrem taktycznym. Najprzód bowiem właści­
ciele kopalń , dopóki bill Sbennana istnieje 
i zmusza skarb Unii do zakupywania co 
miesiąc 41/* miliona uncyj, chcą o ile mo­
żności jak najkorzystniej sprzedać swój zapas 
srebra, a chwilowe ograniczenie produkcyi 
może tem łatwiej wpłynąć na ceny, że obe­
cnie nie wielkie ilości srebra znajdują się 
na rynku. Następnie pragną oni wywrzeć 
nacisk na kongres, zwołany na 7 sierpnia, 
w celu zniesienia mliu Sł e n n a n a , i o to 
chodzi im głównie. Chcą oni mianowicie 
demonstracyjnie wykazać niebezpieczeństwa, 
jakie na stosunki ekonomiczne amerykańskie 
ściągnie skasowanie tego billu , a na pierw­
szy plan zamierzają wysunąć pozbawienie 
chleba 30.000 robotników.

Wiedeń. 24 lipca. (Tel. p ry  w.) Z po­
lecenia Najj. Pana telegrafował generał ad- 
jutant hr. Paar do baronowej Bauer, wyra­
żając głębokie współczucie z powodu niepo­
wetowanej straty, jaką poniosła nietylko ro­
dzina ale Monarcha i armia. Zwłoki ś. p. 
generała Bauera przewiezione zostaną do 
Lwowa i tam pochowane w grobie familij­
nym.

W iedeń, 24 lipca. Najjaśniejszy Pan 
przerwie Swój pobyt letni w Iseh l, aby być 
obecnym jutro na pogrzebie Ministra wojny, 
ś. p. br. Bauera.

Zwłoki ś. p. Ministra przewiezione bę­
dą z Wiednia do Lwowa.

Peszt, 24 lipca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych otrzymało wiadomość o wy­
padkach zasłabnięcia wśród podejrzanych o- 
bjawów na okręcie pod Komornem. Zarzą­
dzono dochodzenia lekarskie.

Dubrownik (R aguza), 24 lipea. Dziś,
0 godzinie 5-ej rano, dało się tu uczuć gwał­
towne, pionowe w;strząśnienie ziemi, które 
trwało kilka sekund i spowodowało drżenie 
wszystkich budynków w posadach.

Sybin, 24 lipca. Na wczorajszym ban­
kiecie członków konferencyi rumuńskiej wzno­
szono liczne toasty. Po toaście na cześć ko­
mitetu wykonawczego, wygłoszono mowy wy­
powiadające życzenie wyzwolenia się Rumu­
nów7 z pod jarzma węgierskiego i rumuńsko- 
słowaekiego połączenia.

Hermanstadt, 24 lipca. Wczoraj otwo­
rzono tu konferencję stronnictwa rumuńskie­
go. Obradom przewodniczy Ratin. Konferen- 
cya wysłuchała sprawozdania komisyi, zło­
żonej z 25 członków i wybrała komisję z 
40 członków, przyczem mimo gwałtownej o- 
pozycyi wybrano zamiast kandydatów bar­
dziej skrajnych, kandydatów umiarkowanych. 
Ratin oświadczył, że Rumuni trwają dalej 
przy biernym systemie postępowania i zarzu­
cił rządowi węgierskiemu, iż przeszkodził de- 
putacyi Rumunów7 dostać się do stóp Tronu.

Belgrad, 24 lipca. Skupezyna przyjęła 
projekt podatku konsuincyjnego w7raz z pro­
jektem sposobu ściągania tego podatku i za­
łatwiła następnie budżet. Monopol tytoniowy
1 prowizoryczne układy handlowe z F rancją 
i Anglią przyjęto jednogłośnie w drugiem 
czytaniu, poczem skupezyna odroczyła posie­
dzenia swoje do 2 sierpnia.

P a r y ż , 24 lipca. Odpowiedź rządu 
syamskiego na ultimatum francuskie, nie zo­
stała przyjęta. Francuski minister-rezydent 
prawdopodobnie d. 26 b. ni. opuści Bangkok. 
O blokadzie wybrzeży syamskich zawiado­
mione będą mocarstwa jutro.

Francya żądała w ultimatum dwóch 
milionów franków odszkodowania i złożenia 
natychmiastowego dalszych 3 milionów fran­
ków jako rękojmę na przyszłość. Rząd syam- 
ski w odpowiedzi uznał prawa Francyi, je ­
dnakże tylko na terytoryach położonych po­
niżej 18° geogr. szerokości, oraz domagał się 
zbadania warunków francuskich przez ko- 
misyę.

Paryż, 24 lipea. Syam przyjął warunki 
postawione przez Francyę w jej ultimatum , 
o ile one tyczą się odstąpienia terytoryum 
położonego na lewym brzegu rzeki Mekongu, 
poniżej ośmnastego stopnia północnej szero­
kości.

P ary ż , 24 lipca. Wybory powszechne 
do parlamentu naznaczono na d 20 sier­
pnia.

Londyn, 34 lipca. Do Biura Reutera 
donoszą z Bangkok : Odpowiedź Syamu na 
ultimatum francuskie wysłano do Paryża d. 
22 b. ni. Syam chce odstąpić terytoryum na 
lewym brzegu Mekongu i zapłacić odszko- 

. dowanie, żąda natomiast, by Francya odstą- 
| piła od wymaganej w ultimatum zapłaty 

trzech milionów franków. Odpowiedź rządu

syamskiego wyraża nadzieję, ii zatarg zosta­
nie załatwiony w sposób pokojowy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 lipca 1893, godzina .10 

minut 30. Akeye kredytowe 334- Akcye 
kolei państwowej 304-75, Akcye tytoniowe 
186 50, Anglo - austryackie 150 50, Union- 
bank — — , Kolej Karola Ludwika —•—, 
Południowa 103 37, Renta papierowa —•- , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 247-10,listę zastawne—•— . 
galic. obligacye indemnizacyjne —■—, 4%- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
4 1/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100'— 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — ‘— . 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 61-20. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 22 lipca 1892 r. godz. 3, 
minut — , Akcye kredytowe 384*— , Alp. 
Tow górnicze 54-— , Węgierskie akcye kre­
dytowe 414 —, Akcye anglo - austryackie 
15025. Akcye banku Union 250-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-—, Akcye kolei 
Północnej 288'50, Akcye kolei Południowej 
103-50, Losy tureckie 48 90, Akcye kolei pań­
stwowej 30o‘— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 256- Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 98-10, Wiedeńskie losy 
komunalne 175-— , Akcye tytoniowe 186-25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96'80, 
Akcye kolei Elbetal 235-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 247 20, 4-prc. węgierska 
renta złota 115'40, Akcye banku związko­
wego 12U25, Rubel papierowy 1-30‘75, Wę 
gierska renta papierowa 94 52. Usposobie­
nie mdłe.

W iedeń, 21 lipca 1S92 r. godzina 3. 
minut 30. Akcye kredytowe — '—, Anglo- 
austryackie — ■—, Akcze banku dla krajów 
koronnych —■— , Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka — - —, Południowa —'— , Renta papiero­
wa — '—, Galicyjskie listy zastawne 5-pro 
centowe —■— , Galicyjskie obligacye inde 
mnizaeyjne 5-prc. —■— . Galicyjski bank ru­
stykalny —'— , Losy z. r. 1883 — ■—, Na­
poleondor — , Rubel papierowy —•—, za 
100 marek — •— . Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z d. 22-go lipca 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr 
procent 1620 do 16-40 zł. B u d a p e s z i  
Pszenica na wiosnę 7'90 do 7’92 zł. B e r l i n  
pszenica (na sierpień) 160 — do — zł 
żyto — •— do — ’— zł:, spirytus 36 40 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 44-10 tV

0<3vowieJ/.ialnv Re-aktor. Adam Krecliowleek'

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską ‘ 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., poczt;) S 
Zl.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., poczt;) 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca ko f- 
lego miesiąca w miejscu 1 zł., poc/dą 
1 / i , *1 -i et.

Prenumeratorów i e półroczni (kin 
rzy p r e n u m e r  u j ą od l lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazdy Lwowskiej, b e z p ł a t - n i o ;  
ewierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ot., drudzy 30 et.
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie ! zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej S~9J/ 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego" zawiadamiamy szanotonyih 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne, to pismo, celujące tak doborem ticści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e z n a c z n i e  z m  
z o n  ej ,  mianowicie :



6
Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

H o  L w o w a Pociągi P o e i ą g i Z e  ! •  w  0  w  a Pociągi P o c i ą g i
p rzychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
Wrocławia, Wiednia)

Z Warszawy . ■ , ■

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

3'08 601 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3'01 10*41 5*26 1111 7-36
— 6-01 9'36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10*41 5*26 — 7-36

Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar
od */, do włącznie sl/8) 

Z Muszyny-Krynicy i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . 

Do Muszyny - Krynicy
-- 10*41 — —

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od */, do włąc/.nie B1/e) — — — — 7-36

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów -- — 5-26 — —
JB/, do włąeznie 15/») — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyuy-Kryniey p. przez Stryj . — — — 8-01
S t r y j ..................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — _
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-^6 1010 11-11 —
dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2 34 9-46 9-21 5-55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suczawy . . . . I0'll — 7-59 12 51 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — — 331 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz .......................... 6*36 — — — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 711 Do Berhomethu u. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6*36 — — — —

licz .......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6*3 6 — — 3-31 —

licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, Mi­
MuuHesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ...................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — 9-52 — — S r y j ..................... — — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skologo i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze inlormacyjuem c. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johanne9gasse 29), ja- 
koteż w biurze iDformacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. b. austryaekich kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgad tamże można infor- 
raaeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. b. austr. boleje państwowe bezpo­
średnie barty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
ą do nabycia w biurach informacyjnych, basaeh 

daeyjnyeh i u konduktorów.

Nadesłane.

Mmmm lii
przeciw stracie przez wylosowanie z naj­
mniejszą wygraną przyjmują przed 
każdym ciągnieniem jak dotychczas 

najtaniej 1000

\l i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie,
nlica Karola Ludwika 1. 

Założony w r. 1853.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Rorysiekir- 
wieza w Graeu po bilkoletniej praktyce specyalnej, 
ordynuje^w chorobach i operaeyach ocznych przy ulicy 
Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—5 po 

połu d.iiu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 86(1

Dentysta 1 wszech nank lekarskich

dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specyalnych studyów w instytucie 
odo litologicznym w Berlinie i odbyciu podróży nau­
kowych do Halli nad Saalą i Lipche osiadł we Lw. - 
wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do (i po 
południu przy ul. Trzeeieeo Maja (dom dawniej 

Tennera lub ul. Kościuszki 1. 8. 893

P . T . ~ ” lOuT
Przez wzgląd, ie  niektóre łaskawe zlecenia 

z prowineyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie 
adresowane' do daw niejszej sp ó łk i H ubner  
i H a n k e, luk do nteistuiejiioej ju ż  iir- 
niy J ó zef H a n k e  często wł-iśnie przez mylne 
adresowanie wcale mnie nie dochodziły, przezco Sza­
nowni odbiorcy narażeni bywali na zawody, a często 
nawet i na straty, upraszam  Sziinonnj cli 
m ych odbiorców z prow ineyi d la  u n i­
knięcia  nadal podobnych ew entual­
ności łaskaw e zlecenia adresować ty l­
ko do tiriuy

Alojzy H ubner
Skład farb i materyałów Lwów, Rynek 38.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 lipoa 1893.

Hotel Z'rża.
PP. K. dr Zgórski z Tarnopola, St. Mm 

wicz z Kijowa, S. S mler i K. Rothstein z Bni 
A. Miniewicz z Kołomyi.

Hotel Imperial.
PP. K. hr. Drohojowski z Krukienic, A. 

życzka, L. Stoliński, T. Pr.yliński i J. Doh 
Krakowa, R. Srokoński z Sooł owa,  B. Horody 
Wasylkowiee, W. Abrahamowicz z Bródek, S 
manowski i A. Szymanowska z Odessy, F. Cz i 
kowski z Suehowic, S. Jędrzejowie! Jasionki.

: K10 - 
iłów,

Ó -

ja z 
.ki z 
Szy- 
rn i a -

płaoą żądają 
walutą austr.

Cenuit lwowskiej Izby handlowej i rrzemystowe].
Lwów, d. 24 lipca 1893.

(1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 prc. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w -51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4‘/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .
Ogól. roi. łn-ed. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

i .  Obligl za 100 zł.
fndemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj' 5\  II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

„ ił n 4 n n ■
„ „ n 4°/o koronowej 
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
Półimperyał ■ . . .
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierowy 
00 m arek niemieckich

złr. et. złr. et.
217 75 220 75
215 — 258 —

380 — — —

— — 215 —

101 — 101 70

n o ___ 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20

98 — 98 7

98 ___ 98 70
100 — 100 70
98 50 99 20

50 — — -

97 90 98 60
102 25 - —

102 25 — —

105 — — —

100 30 101 -

96 80 — .
96 90 97 60
23 — 25
39 — 42 -

5 85 5 95
9 84 9 94

10 - --------------

3 0 .-  1 32.— 
30'20 1 31.20 
60 80 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 lipca 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .............................. ,  .
kwieeień-pażdziernik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Kenty Com. po 42 litr . austr.
Listy zast, domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

97.30
97.25

96.95
96.96 

147.50 148.50 
148 25 148 7

97.50
07.45

97.15
97.15

164.25 
1 9 3 .-  
103. —

165.25 
1 9 4 .-  
194 -

pr.
1 5 7 .-  1 5 8 .-  
118 90 119 10 
96.55 96.75

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. in. b.)

..........................  105.40 106.20

! . . . 109.75 110.75

Bukowiny . . . .
G a l i c y i .....................
Niższej Austryi . . .
S ied m iogrod u ..........................  . —
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 96 40 97.40

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.— 150.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 334 25 334 75
Niżno-austr. tow. eskomt. po -500 zł. . 670.— ------
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248 — 250.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . - 980.— 986.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 50 96.50
Austr. Tow. żegl. par. dun po 500 zł. mk. 397 — 400 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— — 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 
I. boli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaoą żądają 
2830.- 2390.—

256 20 257. 
i 394 75 305.25 
. 1 9 8 .-  1 9 9 .-  

203 75 204.—

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. 
a. w. w 50 1. . . . . . .
u n n n n 4 pr.
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ n » » k w 36 1. 6 pr

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
* „ „ n n po4pr.w411.wyl.
„ „ ■ » » PO ^ i » Pr- w
52 latach zw rotne..........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.

121.75 122.75

98 80 99.60 
1 1 5 .-  115.75
114.75 115.50

1 0 2 .-  1 0 4 .-
98.80 —.—
98.80 —. -

100 . - 100.20  
100.50 101.--

Banku aust, węg. 4Vi Pr-
Węg. Zakł. kred. ziem. 

wyl po 5 prc.
ake, w 39 1.

po 4 pr.

wyl. 4'Zj pr. 
w 41 I. wyl.

100 75 101.75 
100.30 1 0 1 .-

101.10 102.10 
100.40 101.40

98.75 99 25

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 15 101.1-5

po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 1 0 1 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..........................  —
detto (Jarosław-Sokal) . . — — —.—

płacą ząriąją
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

ri. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.25 90 25
z r. 1884 . . 97.— ;<g —
z r. 1866 . . —.— —
i r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 108.— 10.9. —
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr 142.— 42 50

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.25 198 —
Olarego po 40 zł. m. k............................... 58.25 59.25
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 143.— —. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24 / 0
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.50 24 -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w 58.— 61.—
Palnego po 40 zł. m. k............................  57.50 58 50
Czar wen. krzyża aust Tow. po 10 zł. 1.8.— .18.30

n „ węg. „ po 5 zł. 12 75 13 25 
Fundacya szpitala Aroyk. Rudolfa 

po 10" zł. a. w. . . . . 23.30 24 30
Salma po 40 zł. m. k. . . 66 — 67 50
St. Genois po 40 zł. m. k....................... 67 50 68.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4 i,50 42 50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k . . 144.— 146 -  

» „ po 50 zł. a. w. . . 69.— —
Waldsteina po 20 zi. m. b. 45 _ 47 _
Windisehgratza po 20 zł. m k. — 70 - .

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. —.— -------
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— -
Hamburg za 190 marek w. p. n. —.-  —
Londyn za ft. szt.
Paryż za 100 fr. , .

. . 124 70 1.25 _  
49.55 -  49.65 -

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski mes.

n pełnej wagi 
Korona . . .
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebio . .

5.88,
5.87,

■590
5.89

9 80 -  9.90 5 -
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Licytacye.
L. 22229 [4235 3—3]

0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w drodze egzekucyi ts. u- 
ehwały z 11 maja 1889 1. 18036 celem za ­
spokojenia pretensyi Wincentego Kuźnie wi­
eża w kwocie 25 zł i kosztów eg ekucyi 7 
zł. 58 ct., tudzież kosztów obecnie w kwo­
cie 10 zł. 91 ct. przyznanych, odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż sumy 1575 
zł. a. w. z pn. na połowie realności lk. 102 
m. we Lwowie położonej, wyk. hip. 81 m. 
objętej, zaintabulowanej, na rzecz Rozalii 
Trenner a pretensyi 25 zł. za hipotekę s łu ­
żącej, na rzecz Wincentego Kuźniewicza.

Termina licytacyjne wyznaczono na 
dzień 7 września i 28 września 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw tutejszejszego sądu.

Cena wywołania wynosi 1575 zł. aw.
Wadyum 157 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 

lub nieobecnych mianowany adw. dr. Krauss 
a adw dr. Tenner zastępcą.

Bliższe warunki licytacyjne są w ts. 
registraturze do przejrzenia.

Zarazem zawiadamiamy nieznanego z

miejsca pobytu wierzyciela hipotecznego 
l Machla Herziga, że kuratorem dla niego u- 
! stanowiono adw. dr. Kraussa, z zastępstwem 

adw. dr. Tennera i że rzeczą je g o  jest so- 
| bie innego zastępcę obrać, albo temu kura 

torowi potrzebne dać informacye.
We Lwowie, dnia 1 lipca 1893.

L. 26444 [4288 3 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła 

sza, że na prośbę Simy Loscb jeko cesyona- 
ryuazki Samuela Ehrlieha celem zaspokoje­
nia resztującej pretensyi 766 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się w dniach 7 września i 12 paź­
dziernika 1893 każdym razem o godzinie iO 
przed południem w sądzie tutejszym publi­
czna przymusowa sprzedaż sum 1200 zł., 
2000 zł. i 1100 zł. wa. zpn. na realnościach 
pod lk. 617 i 797^4 we Lwowie wedle wyk. 
hip. 525 dz. I. księgi gruntowej gminy 
Lwów pod poz. 4, 5, 7 i 9 karty c) na 
rzecz dłużnika Józefa Moreckiego ciężących, 
obecnie wedle karty c) poz. 33 z zastrzeże­
niem prawa hipoteki dla nadciężarów wy­
kreślonych i egzekwowanej pretensyi wedle 
karty c) poz. 57 rzeczonego wykazu hipo­
tecznego za hipotekę służących, na których 
to terminaeh sumy te łącznie albo osobno, 
a to na pierwszym terminie tylko za cenę 
wywołania t. j. wartości nominalnej, lub p o ­

wyżej, na drugim zaś nawet poniżej tej c e ­
ny sprze lane zostaną.

Wadyum wynosi 120 zł., 200 zł. 
110 zł.

I Szczegółowy wyciąg hipoteczny real- 
\ ności lk. 617 i 797 ̂ 4 i warunki licytacyjne 
j w ts. registraturze przejrzane lub odpisane 
! być mogą.
I Lwów, dnia 17 czerwca 1893.

L. 31717 [4452 3—3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia trzech 
zaległych rat z pn , i kapitałów resztujących 
29575 zł. 52 ct. i 7275 zł. 54 ct. wa. z pn. 
Banku krajowego we Lwowie, odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż w drodze 
licytacyi realności lk. 2 2 2 \  we Lwowie 
położonej, wyk hip 191 dz. II. objętej 
Franciszka Mozer, Natalii Mozer zam. 
Schweinitz i Genowefy Mozer własnej.

Termin licytacyi wyznaczono na 28 
września 1893 i 19 października 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano w sali 
rozpraw.

Cena wywołauia wynosi 76050 zł. wa.
Wadyum 7605 zł., w. a.
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Czarnik 

a zastępcą adw. dr. Kulikowski.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i

1 sprostowany akt opisania, przynależności 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Lwów, dnia 8 lipca 1893.

L 32501 [4403 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. galic. akc. banku hi- 
hotecznego we Lwowie, mianowicie czterech 
r*t zaległych w kwotach 426 zł., 426 zł. 
426 zł i 426 zł. w. a. zpn. od kapitału po­
życzkowego 10000 zł, w. a odbędzie się 
przymusowa iicytacya realności lk. 5883/4 we 
Lwowie, wyk. hip. 468 dz. III. Natana Mayer 
własnej, w dwóch term inach dnia 7 wrze­
śnia 1893 o goazinie 10 rano w sali roz­
praw.

Cena wywołania 49098 zł.
Wadyum 4909 zł. 80 ct.
Kuratorem wierzycieli został ustanowio­

ny adw. dr. Czarnik, zastępcą adw. dr. Ko- 
pecki.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Lwów, dnia 8 lipca 1893.



L. 7476 [4433 3—3]
G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Boniowicach położonej, 
wedle wykazów hipot 27, 61 i 119 tejże 
gminy dłużniczki Augusty z Glllertów W art- 
mutk własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Pauliny br. Linker w kwocie 450 zł zpn. 
dnia 24 sierpnia 1893 o godz. 10 rano, li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1925 zł. i w dniu 28 września 1893 o godz. 
10 rano na którym realnośó ta także poni­
żej ceny szacunkowej sprzedana będzie, na 
który wzywa się wszystkich wierzycieli hip. 
z tem, że niestający za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli uważani 
będą.

Wadyum wynosi 192 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terchuem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 

™  “  ttó rz jb y  po
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 25 czerwca 1893 do tabuh weszli, 
kuratorem p- ?-(łw. dr. Tygermana, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

Dobromil, 8 lipea 1893.

L. 4892 
0. jj. Sąd powiatowy

[4432 3 - 3 ]  
w Dobromilu

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku cz. I położonej, 
wedle wk. 187 i 308 tejże gni. dłużników 
Maryi Oryszczak, Rozalii Hulińskiej, Jana, 
Józefa i Mikołaja Pletenickich, tudzież Ka­
tarzyny Kość własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi w kwocie 
500 zł w. a. zpn. dnia 23 sierpnia 1893 i 
dnia 2S września 1893 zawsze o godz. 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 717 zł. w. a. 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 71 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 15 lutego 
1893 do tabuli weszli kuratorem p. dr. 
Tygermana w Dobromilu, i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 21 czerwca 1893.

L. 490 [4436 3—3]
G. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k uprzyw galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie a to 19 ra t po 9 zł. 
zpn. przeprowadzi w dniach 23 sierpnia i 
28 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipot. 1. 7 i 3/5 części 
realności wykazem hipot. 1. 159 księgi grt. 
gminy Koniuszki królewskie objętych, dłu­
żników Iwana, Michała i Tekli Fedaków 
własnych z tem, że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie za 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cnnkowa tych realności w kwocie 362 zł. 
80 ct.

Wadyum 37 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyź 
szych realności można przejrzeć w tusądo 
wej registraturze..

Kur torem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Hipolit Wąsowski w Komar­
nie.

Komarno, dnia 15 marca 1893.

L.
w

[4427 3 -  
Samborze

6162
C. k. Sąd obwodowy 

sprawie J ana i Katarzyny małżonków Chwoj- 
ków przeciw z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Michałowi Andryszczak, nieobję­
tej masie spadkowej śp. Anny Andryszczak, 
Wojciechowi Andryszczakowi, Janowi Andry­
szczak Maryi Andryszczak i Maryannie 
1 bI. Andryszczak 2 śl. Sokół o zniesienie 
spóluej własności realności pod lk. 7/11 w 
Samborze na Zawidówce, przez publiczną 
sprzedaż ogłasza, że na dniu 11 sierpnia 
1893 tudziez n a dniu 15 wrzesnia 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przedsię- 
weźmie licytacyę nadmienionej realności naj­
więcej ofiarującemu^ a to na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej

Wadyum wynosi 154 zł. 70 ct.
Resztę warunków licy ta cy jn y c h , akt

oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć
można w tusądowej registraturze.

Sambor, 10 czerwca 1893.

L. 5361 [4440 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Jana Kołbonia publi- 
l.zną sprzedaż posiadłości objęte, wyk. hip. 
c 294 i 95 96 z połowy realności lwh. 28 
gminy Przysietnica Jana Kapuły własnej, 
na dniu 17 sierpnia 1893 i ną dniu 21 
września 1893 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 698 zł. 80 ct 
Wadyum 175 zł. wa.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 22 czerwca 1893.

L. 3435 [4438 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Hipolita Reklewskiego 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej, wyk. 
hip. 1. 68 ks. gr. gm. kat. Kiczaia Michała 
Zwolińskiego syna Mikołaja własnej na dniu 
23 sierpnia 1893 i na dniu 20 września 
1898 o godz 10 rano.

Cena wywołania 277 zł.
Wadyum 69 zł. 25 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 18 maja 1893.

[4435 3— 3] 
tut. Sądzie odbędzie się o godzi- 
rano w duiu 25 sierpnia 1893 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22

L. 4418 
W

nie 19 
powyżej
września 1893 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya 1/5 niewydzielonej części realności 
według wyk. hip. 27 gminy Kosmacz Nyko- 
ły Berbenyczuka własnej, na rzecz Nuty 
Muhlbauera pto 70 zł. zpn.

Cena wywołania 108 zł.
Wadyum 10 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć_ w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Włodzimierza Łuszpiriskiego c. k. 
notaryusza w Kosowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 23 marca 1893.

L. 8025 [4441 3 - -3]
Gelem zaspokojenia wierzytelnoćci Nach- 

mana Krella w kwowie 18 zł. odbędzie się 
w tutejszym saldzie w dniach 31 sierpnia i 
28 września 1893 każdym razem o 10 g o ­
dzinie rano publiczna licytacya realności w 
Sokołowie wykazem hipotecznym nr. 1195 
objętej, Anny z Koziarzów Pielowej własnej. 

Cena wywołania 135 zł 
Wadyum 1-3 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy..

Sokołów, dnia 17 lipca 1893.

L. 7881 [4442 3 - 3 ]
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Jana Ka­
rola Dzierżyńskiego w kwocie 1400 zł. wa. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
24 sierpnia i 28 września 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta­
cya realności lwh. 126 w ks. gr. gm. Dzi­
ków i lwh. 375 ks. gr. gmi. Tarnobrzeg na 
masę spadkową dr. W aleryana Pawlasa 
zapisanej.

Cena wywołania 3950 zł.
Wadyum 395 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia kuratora adw. dr. Samuela Winklera w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, dnia 12 lipca 1893.

L. 8153 [4443 3—3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Kasy pożyczkowej Rady powiatowej Tarno­
brzeskiej w kwocie 4 zł 88 ct. zpn. odbę­
dzie się w gmachu sadowym w dniach 25 
sierpnia i 22 września 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. wyk. hip. 116 ks. gr. Wola go­
łego na imię Wojciecha Piękosia zapisanej.

Cena wywoła 270 zł.
Wadyum 27 zł.

p ia  niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Rebena w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 15 czerwca 1893.

L. 22228 [4450 3—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Wnieentego Kuźniewicza prze­
ciw Feiwlowi Reiss celem zaspokojenia na- 
leżytości w kwocie 38 zł. wa. zpn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż sumy 
600 zł. wa. zpn. na rzecz dłużnika Feiwla 
Reissa w stanie biernym realności lk, 201 
m. we Lwowie, objętej wyk. hip. 175 śrdm.

. wedle karty C. poz. 82 zaintabulowanej, a 
I to w dniach 24 sierpnia i 21 września 1893 

o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tutejszego sądu krajowego z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko za 
cenę wywołania w kwocie 600 zł. wa. lub 
powyżej takowej, na drugim zaś terminie 
także poniżej ceny nastąpić ma, za złoże­
niem wadyum w kwocie 60 zł. wa. a wrazie 
niedotrzymania warunków licytacyjnych, 
które w registraturze sądowej przejrzeć mo­
żna, odbędzie się relicytacya na koszt i 
niebezpieczeństwo nabywcy.

Wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 25 kwietnia 1893 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała lięytacyjna lub dalsze w 
tej sprawie licytacyjnej zapadłe uchwały z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, uwiadamia się do rąk ustanowionego 
w osobie adw. dr. Stefana Fedaka kuratora 
z substytucyą adw. dr Horowitza i przez 
edykt niniejszy.

Lwów, dnia 1 lipca 1893.

L. 4108 [4129 1 - 2 ]
A Y I S O

Die in der Gazeta Lwowska am 16 
Juli 1893 verlautbarte Kundmachung wegen 
Sicherstellung der arendierung3weisen Ab-

fabe der Artikel Hafer, Heu, Streu und 
ettenstroh in den Stationen Stryj, Sambor, 

Drohobycz, Jarosław, Żołynia, Łańcut, Ra­
dymno, Krakowiec, Sądowa Wisznia, Gródek, 
Jaworów, Przeworsk, Rzeszów, Dębica, Gło­
gów, Kolbuszowa, Trzęsówka, Sędziszów, 
Ropczyce, Przemyśl Żurawica und Sanok 
wird in Brinnerung gebracht.

Die nahere Bedingungen konnen bei 
den k. und k. Militar-Vepflegs Magazinen 
in Przemyśl, Jarosław, Rzeszów und Stryj 
taglich wahrend der gewohnlichen Amts- 
stunden eingesehen werden.

Von der k. und k. 10 Corps Intendanz.
Przemyśl, am 23 Juni 1893.

L. 4994 [4487 2 - 3 ]
Dnia 9 sierpnia 1893 i dnia 13 wrze­

śnia 1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 14 w sprawie 
Izaka Francosa przeciw Frankowi Kowal­
czuk vel Kowalów synowi Marcina o 41 zł. 
80 ct. a. w. zpn.

Cena wywołania wynosi 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Bilińskiego w Skalacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 18 czerwca 1893.

L. 5709 [4480 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej firmy Józef 

Saborsky et Sohne przeciw masie spadkowej 
Maryi Woźnej o 7500 zł. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 14 sierpnia 1893 i dnia 15 września 
189-3 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
83 w Podgórzu.

Cena szacunkowa wynosi 5521 zł. 21/* 
ct., wadyum 552 zł

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fiderkiewicz.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 26 sierpnia 1893.

L. 5795 [4478 2 —3]
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Leiby Nussbauma w kwocie 42 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
17 sierpnia 1893 i dnia 18 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności objętej, wyk. 1. 
283 gminy Borowa dłużników Kazimierza i 
Maryanny Leśniaków w łasnej..

Cena wywołania 1220 zł.
Wadyum 122 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brandt w Mielcu.

Mielec, dnia 13 czerwca 1893.

ttueta Lwowska ar. 167 2 dnia 25 lipca 1893.

L. 5954 [4479 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności tarnowskiej kasy oszczędności w 
sumie 1037 zł. 81 et. z naieżytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności objętej, lwh. 420 ks. gr. 
gm. Jaślany dłużnika "Michała Marka w ła­
snej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 16 sierpnia 
1893 i w dniu 16 września 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­

tość szacunkowa 4244 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 425 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu powiatowego w Mielcu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mieczysław Brzeski w Mielcu.

Mieiec, dnia 14 czerwca 1893.

L. [4476 1 - 3 ]  
powiatowy w Mielnicy za-
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wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 44 zł. 
72 et., 7 zł. 50 et. i 7 zł. 11 ct. zpn. od­
będzie się na rzecz nieobj. masy spadko­
wej Andryja Białkowskiego w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości 1. wyk. 
hip. 594 ks. gr. gminy kat. Mielnica obję­
tej, dłużniczej nieobj. masy spadk. Anny 
Machlejów recte Petrów własnej, w dwóch 
terminach mianowicie dnia 22 sierpnia 1893 
1 dnia 22 września 1893 każdym razem o 
godz. 11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Fe­
dor Hołyk z Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 82 zł.
Wadyum wynosi 8 zł. 20 ct.
Mielnica, 7 marca 1893.

L. 3495 [4501 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 124 zł. wa. zpn. na rzecz ck. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 394 gminy 
katastralnej Derewnia objętej, do Leiby Kohi 
należącej na dzień 31 lipca 1893 i na dzień 
31 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sali rozpraw tutej­
szego sądu.

Cena wywołania 900 zł- wa.
Wadyum 90 zł. wa.
Na powyższym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej, z zachowaniem jednak posta­
nowień ustawy z 10 czerwca 1877 1. 74 
Dz. u. p.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, dnia 19 czerwca 1893.

L. 1518 [4498 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
7 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Judy Mitt- 
manna w tutejszym sądzie sprzedaż 1/3 
części posiadłości lwh. 2 gminy katastralnej 
Sawkowczyk objętej, dłużnika Dmytra Dub 
syna Piotra własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 4 sierpnia 1893 i dnia 24 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć możua w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Lisowski w Baligrodzie.

Wadyum wynosi 8 zł. 70 ct. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Baligród, dnia 2 maja 1893.

L  6598 [4505 1—B]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się zawsze o godz. 10 rano 
na dniu 24 sierpnia 1893 tylko powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na dniu 28 września 
1893 i poniżej ceny szacunkowej, przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika Kazimierza 
Potockiego, względnie tegoż masy własnej, 
wyk. hip. 1. 74 i 75 gm. Tyśmienica o b j ę t e j ,  

na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku 
hipotecznego pto 7 rat po 99 zł. 66 ct. zpn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 15131 zł- 
Wadyum 1513 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tusądowej registraturze przejrzeć. 
Tyśmienica, 4 lipca 1893.

L. 3041 [4477 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Borucha Eisen- 
berga i Majera Eisenberga w tutejszym są­
dzie powiatowym sprzedaż 3 9 części posia­
dłości 1. wyk hip 205 ks. grt. gminy kat. 
Nowosiółka objętej, dłużnika Jana Fiałkow­
skiego własnych, w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 24 sierpnia 1893 i dnia 27 
września 1893 każdym razem o godzinie 11 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć "można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 148 zł. 50 c .
Wadyum wynosi 14 zł. 85 ct.
Mielnica, 22 maja 1893.



L. 3887 [4285 1—8]
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zniesienia 
współwłaności w dniu 16 sierpnia 1893 i 
20 września 1893 zawsze o godz. 10 rano, 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 9 w 
Prądniku Białym W iktora Dudka i sp. wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 13423 zł. 79 ct.
Wadyum 1342 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, 4 m arca 1893.

L. 18935 [4459 1— 3]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności austr. central. Banku kredyt, ziem­
skiego we Wiedniu w kwocie 340 zł. 519 zł. 
25 ct., 519 zł. 25 ct. i 17630 zł. 4 ct. zpn. 
w dniu 28 sierpnia 1893 i dnia 16 paździer­
nika 1893 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż dóbr Wolica, Poznachowice 
dolne i Wżary z Burdelami Kazimierza Zy­
gmunta Bilińskiego własnych w powiecie 
sądowym Dobczyce położonych.

Cena wywołania wynosi 31000 zł.
Wadyum 8100 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szaflarski zastępcą adw. dr. 
Bobilewicz.

Kraków, dnia 16 czerwca 1893.

L. 16068 [4460 1 - 8 ]
0. k. Sąd krajowy w Krakowib ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należących się c. k. 
uprzyw. gal. akc. Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie trzech ra t po 417 zł. 48 ct. a. w. 
z przyn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 29 sierpnia 1893 i dnia 11 paździer­
nika 1893 zawsze o godz. 10 rano licyta­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 390 dz. I. 
w Krakowie położonej, Franciszki z Bursi 
ków Lipnickiej własnej.

Na pierwszym terminie realność po­
wyższa tylko za cenę szacunkową, lub po­
wyżej takowej, na drugim term inie za jaką­
kolwiek cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 29000 zł.
Wadyum kwota 2900 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Kraków, dnia 26 maja 1893.

Konkursa.
C. k. austr. koleje państwowe.

L. 27988
Konkurs.

[4447 3—8]

W okręgu podpisanej c. k, Dyre- 
koyi ruchu zawakowało kilka miejsc 
technicznych urzędników, a względnie 
aspirantów i celem obsadzenia tych 
miejsc rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedno z tych 
miejsc winni wykazać:

1) że są poddanymi austryackimi.
2) że osiągnęli wiek najmniej lat 

20 a nie przekroczyli wieku lat 35.
3) że są ukończonymi technikami, 

i że jako tacy posiadają przepisane 2 
państwowe egzamina.

Kandydaci przyjęci w charakterze 
urzędników otrzymają płacę roczną w 
wysokości 600 zł, w. a. i systemizo- 
wane kwaterowe, kandydaci zaś, którzy 
zostaną przyjęci, jako aspiranci na urzę­
dników otrzymają miesięczne adjutum 
w wysokości 50 zł. w. a.

Podania zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i w dokumenty 
wykazujące dowody powyższe pod 1. 23 
należy wnosić do podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi ruchu w terminie do dnia 31 
lipca 1893.

O. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie
Kraków, dnia 17 lipca 1893,

L. 419 [4446 3 -  3]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela religii dla uczniów obrząd 
ku łacińskiego w c. k. niższej szkole realnej 
w Tarnopolu.

Z tą posadą jest połączona płaca eta­
towa 525 zł. i dodatkiem aktywalnym 250 
zł. a. w.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokuinenta, w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 15 sierpnia 1893. 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 17 lipca 1893.

L. 899 [4455 2— 3]
Niniejszem ogłasza się konsurs na po­

sadę nauczyciela religii obrządku łacińskie­
go przy szkole 6 klasowej żeńskiej w Dro­
hobyczu w celu stałego obsadzenia, do tej 
posady przywiązaną jest płaca o rocznych 
700 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

Do obowiązków katechety należy udzie­
lanie religii i miewanie exhort w tej jako 
też i w szkole 4 klasowej męskiej i 3 kla­
sowej na przedmieściu Zadwórna w Droho­
byczu.

Ordynowani kapłani świeccy lub zako 
nni winni wnieść należycie udokumentowa­
ne podania za pośrednictwem Władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Drohobyczu najpóźniej do 20 sierpnia 
1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 19 lipca 1893.

L. 5194 [4424 2 - 2 ]
Odnośnie do konkursu w nr. 165 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego czyni się wia- 
dornem, że konkurs na posadę sysiemizowa- 
nego dyetaryusza tabularnego przy sądzie 
krajowym we Lwowie z dniem 20 sierpnia 
1898 upływa.

Lwów, 10 lipca 1893.

L. 6078 [4425 2—2]
Odnośnie do konkursu w nr. 165 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone 
go, czyni się wiadomem, że konkurs celem 
obsadzenia dwóch posad oficyałów wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z dniem 20 sier­
pnia 1893 upłytoa.

We Lwowie, 16 lipca 1893.

L. 2616 [4511]
KONKURS 

celem obsadzenia posady starszego 
inspektora c. k. straży skarbowej ewentual­
nie posady starszego komisarza skarbu w 
VIII. klasie rangi, z systemizowanymi pobo­
rami służbowymi w obrębie c. k, galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody prawnie 
przepisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych, w przeciągu czterech 
tygodni w Prezydyum c. k. galicyjskiej kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 20 lipca 1893.

znamiona występku przeciw publicznemu po­
rządkowi i spokojowi w §. 802 kk. przewi- 
dzinanego wskutek czego zarządzona przez 
c. k. Prokuratora państwa pod dniem 16 
lipca 1893 konfiskata obu nakładów 14 nr. 
czasopisma „Chliborób" ustawowo jest uspra­
wiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie obu 
nakładów tego numeru niniejszem za azuje 
się, a skonfiskowane dwa nakłady tego cza­
sopisma mają być zniszczone.

Kołomyja, 18 lipca 1893,

L. 13897 [4485]
W Imieniu Jego Oesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 
u pr., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 13 czasopisma „Życie" z dnia 15 lipca 
1898 pod napisem „Tarnopol w lipcu 1893“ 
zawiera znamiona występku z § 300 uk., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 lipca 1893.

L. 87755 [4512 1— 3]
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Boguchwale w 
powiecie rzeszowskim za kontraktem służ­
bowym i kaueyą w kwocie 200 zł. 

płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. 

za posłańca cztery razy dziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 sierpnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 lipca 1893.

L. 14808 [4458]
C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 

Krakowie na wniosek c. k. Prokuratora pań­
stwa i na wniosek tegoż według §. 486, 488, 
493 uk., i §. 36 u. p. orzekł:

I. że treść ulotnego pisma drukowa­
nego z nap isem : „Do młodzieży socyalisty- 
cznej polskiej 1“ „Bracia! Towarzysze" z 
podpisem „Grupa socyalistów polskich" bez 
daty i miejsca druku rozpoczynającego się 
od słów „Ruch socyalistyczny we wszystkich 
trzech zaborach Polski", a kończącego się 
słowami „za wolne społeczeństwo socyali- 
styczne" zawiera w całej osnowie istotę czynu 
zbrodni zaburzenia spokojności publicznej z 
§. 65 a) b) c) uk., i art. II. ustawy z 17 
grudnia 1862 nr. S Di. pp. ex 1863 oraz 
występków z § 300 uk. i art, III. ustawy 
z 17 grudnia 1862 nr. 8 Dz. pp. ex 1863 i 
z §. 302 uk.

II. że rozszerzanie powyższego pisma 
drukowego zostaje zakazanem.

Kraków, 13 lipca 1893.

Upadłości
L. 10488 [4496]

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­
sza, że na wniosek wierzycieli masy konkur ­
sowej Eisiga Korna ustanowiono p. dr. Teo­
fila Kormosza stałym zarządcą tejże masy 
konkursowej, a p. dr. Salamona Ehrlicha 
tegoż zastępcą, obu w Przemyślu zamieszka­
łych.

Przemyśl, 30 czerwca 1893.

L. 462 [4493 1 - 3 ]
Na posadę weterynarza miejskie­

go przy Magistracie w Mikołajowie z 
obowiązkiem oglądacza mięsa i bydła 
na rzeź przyprowadzonego, oraz wszel­
kich do weterynarza w myśl istnieją­
cych ustaw i przepisów należących o- 
bowiązków, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Panowie dyplomowani weteryna­
rze, ubiegający się o tę posadę, zechcą 
wnieść podania do Magistratu tutejsze­
go, najdalej do końca sierpnia 1893 r. 
należycie udokumentowane.

Posada ta połączona z roczną pła­
cą 300 zł. nadaną zostanie prowizory­
cznie.

Magistrat woln. król. miasta. 
Mikołajów nad Dniestr. 20 lipca 1893. 

burmistrz: M i ć k i e w i c z.

L. 8330 [4444 3—3]
O. k Sąd powiatowy w Winnikach o- 

giasza, żo Jan Kucharzów z Biłki szlachec­
kiej, został uznany za marnotrawcę a kura­
torem jego Michała Borka ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 11 listopada 1892.

L. 5058 [4445 3 - 3 ]
Pawio Berbeluk gospodarz z Pieniak 

został uznany marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiono Twana 

Ozyżewskiego z Pieniak.
O. k. Sąd powiatowy.

Załośce, 7 lipca 1893.

L. 877 [4473 1 - 8 ]
Benignę Wohnerową z W etliny uznano 

za umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Ludwika Woh- 

nera z Wetliny.
O. k. Sąd powiatowy.

Baligród, 17 lutego 1893.

Wyroki prasowe.
L. 5062 , [4495]

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy na posiedzeniu niejawnem po wy­
słuchaniu c. k. Prokuratora państwa, na za­
sadzie §§• 488, 489 i 493 post. kar. orzeka, 
iż treść pomieszczonych w pierwszym i dru­
gim nakładzie nr. 14 ludowego czasopisma 
„Ohhborób" z dnia 15 lipca 1893 artykułów 
a mianowicie artykułu w obu nakładach za­
mieszczonego pod tytułem „Najnowiźszi pod- 
wyhy naszych popiw" od słów : „Z Kudry- 
nec“ aż do słów „to buło w lutim" i arty­
kułu w pierwszym nakładzie pod tytułem : 
„Nowyj dokaż dobrodijstwa polskich paniw 
posliw dla selau* w ustępie poczynającym 
się od słów „ałe tomu suprotywytysia" do 
słów „protiw dobra selan" zawiera w sobie

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5196 [4482 2—3]

C k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­
daje do wiadomości Izaka Korna, że prze­
ciw niemu Towarzystwo zaliczkowe Eintracht 
pto 50 zł. i 12 zł. 50 ct wniosło podanie 
o dozwolenie sekwestracyi dochodów rea l­
ności wyk. hip. 1 322 ks. gr. gm. Tyśmie- 
nica, że w sprawie tej termin na dzień 3 
lipca 1893 godz. 8 rano wyznaczony został, 
że przeto w obec tego, iż pobyt jego sądo­
wi wiadomym nie jest, winien tam się jawie 
lub pełnomocnika zamianować, lub środki 
ku swej obronie ustanowionemu dlań kura­
torowi Asrielowi Lieblein zapodać. 

Tyśmienica, 6 maja 1893

L. 3667 [4462 2 - 3 ]
W  posiadaniu Antoniego Muzyki ro­

dem z Mokrzan małych, lat 36 liczącego, 
stanu wolnego, zarobnika, tusądowym wyro­

kiem z dnia 16 czerwca 1893 1. 3667 za 
zbrodnię kradzieży zasądzonego przydybano 
dnia 29 grudnia 1892 klacz maści kaszta­
nowatej, wieku 6 lat, zwykłej chłopskiej 
rasy, pochodzącą z kradzieży popełnionej w 
Chłopach i klacz ta znajduje się w prze­
chowaniu u wójta w Dmytrowieaeh.

Wzywa się właściciela tej klaczy, aby 
swe prawo własności do rakowej w przecią­
gu jednego roku w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym wykazał.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Sambor, 14 lipca 1893.

L. 7428 ; [4528 1 3]
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z m ejsca pobytu 
M ichała Suchowackiego, że dnia 9 czerwca 
1893 do 1. 7428 wnieśli przeciw niemu Ma- 
rya Suchowacka i spól. skargę o zapłacenie 
kwot 75 ; ł., 75 zł., 75 zł. i 75 zł. aw. zpn., 
na którą równocześnie wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 4 sierpnia 1893 o go­
dzinie 9 przed południem, tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad aetum w osobie p. 
adw. dr. Dziubczyńskiego z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić lnformacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ottrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 12 czerwca 1893.

U  3637 ~ ~  [4503 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Pilźuie zawia­

damia Ludwika, Jana i Jędrzeja Falarzów 
z Jaworza górnego, niewiadomo gdzie prze­
bywających, że przeciw tymże i inDym spad­
kobiercom Wojciecha Falarza wniósł Woj­
ciech Maduzia skargę pod dniem dzisiejszym
0 zapłatę kwoty 10 zł z pn., tudzież że na 
takową równocześnie term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 29 sierpnia 1893 ra ­
no wyznaczono i Jana Gromadzkiego wójta 
w Jaworzu górnem kuratorem ad actum dla 
nich ustanowiono i wzywa tychże, by przed 
terminem powyższym temu kuratorowi nale­
żytej informacyi do swej obrony udzielili, 
albo innego zastępcę prawnego sobie obrali
1 o tem tutejszy sąd zawiadomili, gdyż ina­
czej złe skutki ze zaniedbania tego wyni­
knąć mogące sami sobie przypiszą

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 16 maja 1893.

I -  1158 _ [4502 1—8]
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu B arba­
rę Broinbergerową i Katarzynę Beckerową, 
że Tomasz Gajora z Jeżowego wniósł prze­
ciw niej pozew ustny de pr. 9 lutego 1898 1. 
1158 o uznanie go za właściciela realności 
lwh. 1215 gm. Jeżowe, że term in do roz­
prawy na 14 lipca 1893 wyznaczono, a ku­
ratorem  dlań adw. dr. Dundaczka w Nisku 
ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych informacyi udzielił, lub innego p e ł­
nomocnika sądowi wskazał.

Nisko, 26 lutego 1893.

L. 36592 ‘ [4508 1 - 3 ]
Papierowe pieniądze rossyjskie dołą­

czone do listów wartościowych lub posyłek 
frachtowych dla Rossyi przeznaczonych pod­
legają opłacie celnej w stosunku 1 kopiejki 
za 100 rubli.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galieyi.

Lwów, dnia 15 lipca 1893.

L. 11179 [4-297 3 —3]
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Wolfa Gehlera, z życia i miejsca 
pobjtu  nieznanego, że Juliusz Kurzmann 
przeciw niemu, tudzież Feige Gehler, o n a­
kaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. prośbę 
wniósł, któremu żądaniu uchwałą z dnia 8 
lipca 1893 1. 11179 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Niemczyń- 
skiego, z zastępstwem adw. dr. Kormosza, i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 8 lipca 1893.

L. 5222 [4304 3 -  3]
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 
Perożuka, ażeby do roku zgłosił się do spa­
dku po ojcu śp. Petrze Perożuku, zmarłym 
w Hwożdzie dnia 27 lutego 1892 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia ina­
czej spadek z innymi spadkobiercami i ku­
ratorem Matijem Petrukiem zostanie prze­
prowadzony.

Nadworna, 16 maja 1893.



L 28794 [44861
OBWIESZCZENIE.

Wysokie e k. Ministerstwo skarbu za­
prowadza z dniem 1 czerwca 1893 zmienio­
ne znaczki stemplowe po : 
ł |a ct., 1 c t , 2 ct., 3 ct., 4 ct., 5 ct., 7 ct., 
10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 ct., 36 ct., 50 ct., 
60 ct., 75 ct., 90 ct. tudzież po : 1 zł., 2 
zł., 2V, zł., 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł., 7 zł., 
10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł. nadto kalenda­
rzowe znaczki stemplowe pu 6 ct.

Obecnie w obiegu będące znaczki stem­
plowych wszystkich pomienionych kategoryj 
wyjdą zupełnie z użycia z dniem 31 iipca 
1893 a używanie tychże po dniu 31 lipca 
1893 równać się będzie zupełnemu nieostem- 
plowaniu, co pociągnie za sobą szkodliwe 
skutki przewidziane w ustawach należyto- 
ściowych.

W czasie od 1 lipca do włącznie 31 
sierpnia 1893 urzędowe składy znaczków 
stemplowe będą, z zachowaniem prawnych 
postanowień i przepisów, bezpłatnie wymie­
niać znaczki stemplowe wyjęte z obiegu nie 
użyte na nowe.

Odnośne podania stron są wolne od 
stempla.

Po dniu 31 sierpnia 1893 nie może 
nastąpić ani wymiana ani odszkodowanie za 
znaczki stemplowe wyjęte z obiegu.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, na rachunki i t. p. na 
których umieszczone są znaczki stemplowe 
dawniejszych wydań pod dniem 1 sierpnia 
1893 stosownie do przepisów urzędownie 
przestampiliowane, mogą być używane bez 
przeszkody także po dniu 31 lipca 1893.

Nie zachodzi zaś żadna zmiana w zna­
czkach stemplowych na promesy, na dzienni­
ki, tudzież w tych, które przeznaczone są do 
uiszczenia podatku do obrotu papierami 
wartościowemi, wreszcie w znaczkach stem ­
plowych wyciśniętych na blankietach rachun­
ków i listów przewozowych.

Lwów, 14 kwietnia 1893.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

KUNDMACHUNG.
Vom 1 Juni 1893 an werden vom ho-
k. k. Finanz-Ministerium geanderte 

Stempeimarken in den Verschleiss gesetzt 
und zwar Stempeimarken a :
7i kr., 1 kr., 2 kr., 3 kr., 4 kr., 5 k r , 7 
kr., 10 kr., 12 kr., 15 kr., 25 kr., 36 kr., 
50 kr., 60 kr., 75 kr., 90 k r.,dann  a : 1 fl., 
2 fl., 2 l/s fl., 3 fl., 4 fl., 5 fl., 6 fl., 7 fl , 
10 11., 12 fl., 15 H., und 20 U., endlic-h 

Kalenderstempelmarken a 6 kr.
Die gegenwartig im Verschleise befin- 

dlichen Stempeimarken aller yorangefiihrten 
Oategorien, werden mit dem 31 Juli 1893 
ganzlich ausser Verschleis gesetzt.

Die Verwendung der ausser Gebrauch 
gesetzten Stempeimarken nach dem 31 Juli 
1893, ist daher der Nichterfttllung der gesetz 
lichen Stempelpiiicht gleichzuhalten, und 
zieht die auf Grund der Gebllhrengesetze 
damit verbundenen nachteiligen Folgen nach 
sich.

Die ausser Gebrauch gesetzen unver- 
wendet gebliebenen Stempeimarken werden 
unter Beobachtuug der gesetzlichen Bestim- 
niunger. und Vorschriften vom 1 Juli bis 
einschliesslich 31 August 1893 bei den 
Stempelmagazinsamteru gegen neue Stempel- 
marken unenhgetlicb ausgewechselt.

Die beziiglichen Eingaben der Par- 
teien sind stempelfrei.

Nach dem 31 August 1893 findet 
weder die Dmwechslung noch eine Yergii- 
tung beztiglich der aus dem Verschleisse 
gezogenen Stempeimarken statt.

Gewerbs- und Handelsbucher, dann 
Blanquete yon Wechseln, Rechnungen uud 
dergleichen, auf denen Stempeimarken frtl- 
herer Emissionen durch yorschriftsmassige 
Vor dem 1 August 1893 erfolgte amtliche 
Ueberstempelung zur Verwendung gelangt 
sind, konnen auch nach dem 31 Juli 1893 
unbeanstandet in Gebrauch geuommen wer­
den.

In dem Stempelzeichen der Promessen- 
scheine, danu in jenen wełche auf Rech- 
aungs- und Frachtbriefolanąuetten aufge 
druckt werden, in den Zeitungsstempeimar- 
ken, endlich in den Stempelzeichen zur Eiu- 
Gichtung der Effekten-Umsatzsteuer tritt 
keine Anderung ein.

Lemerg, am 14 Aprii 1893.
K. k. Finanz Landes-Direktion
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L. 4829 " [4330 3 - 3 ]
W sprawie spadkowej Modest.y z Ka 

szyńskich Batogowej ustanowiono dla nie­
wiadomo gdzie przebywającego Michała K a­
szyńskiego kuratorem dr. Pasławskiego w 
Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 6 czerwca 1893.

L. 4071 f [4838 3 -3 ]
Do dziedziczenia części spadkowej po 

śp. Józefie Wikłaczu zmarłym w Spytkowi­
cach dnia 13 sierpnia 1891 bez ostatniej 
woli rozporządzenia, jest z mocy ustawy mię 
dzy innymi powołany syn Józef Wikłacz.

Sąd nie znając pobytu Józefa Wikła- 
cza syna, wzywa takowego żeby w przecią­
gu roku jednego od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosił się w tymże sądzie i oświad­
czenie się za dziedzica wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby pertraktowany 
z dziedzicami, którzy się zgłosili i z kurato­
rem Piotrem Wikłaczem gospodarzem ze 
Spytkowic dla niego ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Zator, dnia 7 lipca 1893.

L. 4300 [4428]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadow.cach poleca wpisanie do rejestru dla 
rm pojedynczych firmy Arnold Haas, któ­
rej tenże Arnold Haas używać będzie jako 
właściciel apteki „pod białym orłem “ w Bia­
łej, podpisując takową swem imieniem i na­
zwiskiem.

Wadowice, 15 lutego 1893.

L 19806 [4430 1 - 3 ]
C. k. Sąd deleg.-miejski w Krakowie 

w sprawie sumarycznej Hirscha Amsterda- 
ma przeciw Konstantemu Korytowskiemu o 
zapłacenie sumy 471 zł. 71 ct. dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego Kon­
stantego Kurytowskiego ustanawia kuratorem 
adw. dr. Adama Bobilewieza w Krakowie, 
któremu doręcza wyrok z d. 17kwietnia 1893 1. 
13709 a uwiadamiając o tem kuranda wzy­
wa go, aby ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił.

Kraków, 20 czerwca 1893.

L. 31321 [4449 !— F]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółfcowych f i rmę: 
„Bracia Kapelusz. Skład wyrobów piewszej 
Brodzkiej rafineryi spirytusu, fabryki rumu 
i likierów w Starych Brodach na Zniesie­
niu”, „Gebriider Kapelusz Niederlage der 
Erzeugnisse der ersten Brodyer-Spiritus Ra­
finerie, Rum und Liąuer Fabrik zu Alt Bro­
dy in Zniesienie” wpisano i przy takowej 
uwidoczniono :

1) że to jest fiana filii spółki handlo­
wej „Gebriider Kapelusz" w c. k. sądzie ob 
wodowym Złoczowie zapn tokołowTanej, któ­
rej jawnymi spólnikami są Hersch Leib Ka 
pelusz i Natan M Kapelusz, obaj kupcy i 
przemysłowcy w Brodach zam ieszkali;

2) że siedzibą przedsiębiorstwa głó­
wnego są Stare Brody, zaś filie Zniesienie 
obok Lwowa;

3) że spółka zaistniała z dniem 1 sty­
cznia 1873, zaś filia w Zniesieniu założoną 
została z dniem 1 czerwca 1892;

4) że firmę lilii żastępywać i podpisy­
wać będzie każdy ze spólników samoistnie 
w ten sposób, iż pod wybitą pieczęcią 
„Skład wyrobów pierwszej brodzki rafineryi 
spirytusu, fabryki rumu i likierów w Sta­

rych Brodach na Zniesieniu", względnie 
„Niederlage der Erzeugnisse der ersten Bro­
dyer Spirytus Rafinerie, Rum und Liquer 
Fabrik zu Alt Brody in Zniesienie” położy 
podpis „Bracia Kapelusz", względnie „Ge 
briider Kapelusz".

We Lwowie, 1 lipca 1893.

L. 3456 [4429 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Maryannę hr. Starzeńską, Michała 
hr. Starzeńskiego i Felicyannę hr. Starzeń­
ską, a wreszcie ich śmierci nieznanych spad 
kobierców, iż z powodu wniesionego przeciw 
nim w tutejszym sądzie pod dniem 9' maja 
1893 1. 3456 przez dr. Wojciecha hr. Dzie- 
duszyekiego imieniem niel. jakóba Włady 
sława dw. im. hr. Dzieduszyckiego pozwu o 
uznanie praw własności majętności część 
Beremowce lwh. 21 na rzecz Maryanny, Mi­
chała i Felicyanny hr. Slarzeńskich zahipo- 
tekowanej, celem zsstępywania pozwanych, 
względnie ich spadkobierców w przeprowa­
dzić się mającym sporze na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. dr. 
Kołaczkowski z dodaniem mu na zastępcę 
adw. dr Mijakowskiego ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisywać 
będą musieli

Złoczów, 23 czerwca 1893.

L. 9980 [4408]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę Ja- 
kób Griinbaum handel zboża w Podwoło- 
czyskach.

Tarnopol, 1 lipca 1893.

Zl, 30980 [4419]
Vom Lembeger k. k. Landes ais Han- 

delsgerichte wird k u n g em ac h t dass am 23 
Juni 1893 im Handelsregister fur Gesellschafts 
firmen die Firm a „Flecker et Hubl eingetra- 
gen und bei derselben ersichtiich gem acht 
w r d e :

1. dass die offenen Gesellschuffcer 
Sigmund Leon zw N. Fiecker, Kaufmann 
in Lemberg wohnhaft und Johann Hubl 
Kaufmann in Sangerberg (Bóhmen) wohn- 
haft sind ;

2 dass die Firm a „Flecker et H ubl“ 
ihren Sitz in Lemberg b a t ;

3. dass die zum Betriebe eines Oom- 
missionsgeschafies mit Hopfen errichtete 
Handeisgesellschaft am 1 Februar 1893 be- 
gounen hat, und

4. dass die Handeisgesellschaft jeder 
einzelne der Gesellsehafter nach aussen zu 
yertreten berechtigt ist.

Lemberg, am 1 Juli 1893.

L. 20988 [4404 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szem edyktem wiadomo czyni, że Beila z 
Weissów Bochner, Neche z Weissów Brazer 
czyli Prasser, Abraham Liepe Bocłmer i 
Ascher Weiss przeciw niewiadomym z życia 
i miejsca pobytu spadkobiercom Arona 
Schnejdta vel Schneida jakoto Józefowi 
Scbneid, Wolfowi Schneid i Markusowi 
Sehneid względnie tychże niewiadomym z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców pod 
dniem 29 kwietnia 1893 do 1. 209S8 wnieśli 
pozew o uznanie prawa własności !|12 czę­
ści realności pod ik. 4342/4 we Lwowie wh.
1. 385 dz. II. m. Lwowa objętej, wskutek

czego termin do rozprawy wyznaczony zo­
stał na dzień 6 września 1893.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
względnie tychże spadkobierców jest niewia­
dome przeto t. k. sąd krajowy do zastępo­
wania ich tudzież na ich koszt i szkodę tut. 
adwokata dr. Tennera z zastępstwem adw. 
dr. Krausa kuratorem mianował] z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie w są­
dzie osobiście stanęli lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li gdyż wynikające z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

We Lwowie, 17 czerwca 1893.

L. 35002 [4458 1 _ 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
dr. Alfredowi Janowskiemu przeciw niemu 
wspólnie z dr. Eugeniuszem Jaroszem i dr. 
Wincentym Bałłabanem pod dniem 22 
czerwca 1892 1. 30685 została przez Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu we Lwowie 
wniesiona skarga wekslowa o zapłatę 243 
zł. zpn.

Ponieważ miejsce pobytu dr. Alfreda 
Janowskiego nie jest wiadome, a za tem c. 
k. sąd krajowy do zastępywania i na jego 
koszt i szkodę tut. adw. dr. Maksymiliana 
Krau a z zastępstwem adw. dr. Leona Pa- 
węckiego kuratorem mianował z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne tytuły piawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

We Lwowie, dnia 20 lipca 1893.

L. 6550 [4474 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Onufrego Wasylków po Jurku, że celem do­
ręczenia mu uchwały z dnia 10 stycznia 
1893 1. 6550, która na rzecz Tomka Wasyl­
ków na połowie realności wyk. hipot. 155 
ks. gr. gm. Osławica objętej, prawa zastawu 
dla sumy 300 zł. aw. dozwolono, kuratorem 
Hryć Durniak ustanowiony został.

Bukowsko, 10 stycznia 1893.

Doniesienia prywatne.

Konkurs. 999

Na trzy miejsca funduszowe w Zakła 
dzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza 
we Lwowie dla dziewcząt sierót, które bądź- 
to obojga rodziców, bądź jedno z nich utra­
ciły i znajdują się w wieku między siódmym 
a dwunastym rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
chrztu, metrykę śmierci obojga, ewentualnie 
jednego z rodziców, tudzież w świadectwa 
zdrowia i szczepienia ospy — należy wnosić 
do komisyi Instytutu ubogich chrześcian, 
w pałacu arcybiskupstwa łać. we Lwowie, 
najpóźniej do końca sierpnia b. r.

Z Komisyi Instytutu ubopfch chrześcian.
Lwów, dnia 15 lipca 1893.

t  S ew ery n  A rcbp .

K a n t o r  w y m i a n y

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4:72 prc. listy hipoteczne 
5 prc. fi i sty hipoteczne premiowane 
5 p r e .  listy hipoteczne bez prem ii 
4 Va prc. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 Va prc. listy B anku krajowego 
4Va ps*«. pożyczkę krajową galicyjską
4  pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską
4y2 prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 Ya prc. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 pre węgierskie ©blSgacye iwdemnizacyjne, 
które to p ap ie ry  Kantor w ym iany  Banku hipotecznego_ zawsze nabywa i sprzedaje 

po c e n a c h  n a jk o r z y s tn ie js z y c h .
| Uwaga. Kantor wymiany Banku hipoteoznero przyjmuje od P. T. ^pujących wszelkie w y-

losowane i 'uż płatne m iejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony
za gotów kę,” oez w szelkiego potrącenia, zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów. .

Do efektów  u k tó rych  w yczerpały  sig kupony, d o s ta rcza  now ych arkuszy 
kuponow ych, za wzrotem  kosztów , k tó re  sam ponosi. 904
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Man verbrenne ein Mttsterchen schwarzen Seidonstoffs, von dem man 
kaufen will, und etwaige Verfalschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein geb&rbte 
Seide krauselt sofort zusammen, verloscht bald und hinterlasst wenig Asche 
von g&nz hellbiaunlicher F aibe. — iferfalschte Seide (die leiclitt speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, naroentlich glinunen die „Schnssfadejp 
weiter, wenn sehr mit Faibstoff ersehwert, und hinterl&sst eine dnnkelbraune 
Asebe, die sich im Geeeusatz zur echten Seide nir-ht kranselt, somtern 
krttmmt. Zerdrtickt man. die Asche der echten Seide, so zersiiinbt sie die 
der verfalchten niehl. Die Seiden-Fabrik von Gr. Henneberg(K. u. k. Hdliel). 
Zilrich versendet gera M nster von ihren echten Seidenstoffen an Jederman. 

und iiefert einzelne Roben und ganze Stticke porto- und zoilfrei iiTs Haus.

1

Nowo założony 

zakład artystyczno- 
fotograficzny

L w ó w ,
urz  j  z komfortem, weale najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fotografij, z portretów, 

ul. F r e d r y  1, 7J~ zdjęcia^architekton.iczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle
wszelkie najtrudniejsze zamówienia w a&kres artystyczno-fotograficzny wchodzące, 

(pałac hr. Fredry), Nakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę 1 święta
ty lk o  do  {rodziny 2 do n o łu d n lu .

I lro h n e  ©glosasessla. 
od wyrazu petitem eenta, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 styeznia 1803 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale ‘po 1 eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
oetitem lub jego miejsea. 32

Z jx n .la .x ia , x x x ie s z ls e x x ia . .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob.cnie 
we Lwowie przy ni. Hetmańskiej i. 10, 
II. piętro i ordynuje od gode 12—1 w poł.

i. od godz. 3 —4 po poł. 925

Narzędzia do nauki zręcznóści „slójdu“
eoleca P io t r  C ł ir z ą s to w s k i , h a n d e l  ż e ­
la z n y  w e  L w o w ie , p la c  k a p i t a ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyeyi.

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskich

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piętro. 938

■Whyetaryusz posiadający gruntowną inanipulacyę 
-“ ^sądow ą, adwokacką, notaryalną, starostwa, pię­
kne i szybkie pismo, poszukuje od 1 sierpnia 1893 
posady. Zgłoszenia bDu i“ poste restante Krosno.

W a k u p i l j e  K O lóultą  broń starą i nową, an- 
dŁfiyki, garderobę i wszelkie ruchomości, zakład 
Jaszozyszyna, gmach Skarbka. 1003

Skład komisowy 914
K a k a o  w prosiaku

firmy F. Korrff & Sp. w Amsterdamie */i6 kilo 30 
ct., */s k>lo zł. 1.90 ot. utrzymują

P a p e e  & K o ś c i c k i
Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2.

873H E M O R O ID Y
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 4-5 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeciągu dwóch godzin 

1 pozbycie się T a s i e m c a  
boz przcezysczczenia 

ani przed, ani fiftu
po iiży c iu ^^ń ^S L ^ ® ‘ L: KIRNA

^  Odlat 16 używany
^  grodek w szpitalach paryz- 

S kich zawsze z nieomylnym skutkiem. 
We Liwtci s w aptekach PP. Mikolascha 

i Wewiórskiego.________

Kapsułek 
pratiw Tasiemcowi

K o n k n r s . 994

Za zezwoleniem świetnej c. k. Dyrekeyi policyi 
zawsze cała noc otwartazawsze cala 1,06 otwarta

B E S T A I I M A C Y A
i handel wina hiszpańskiego, węgier­

skiego i austryackiego 978 
T e o fila  T e  leli m an a 

przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 16 
poleca znakomite jadło, napoje, drobne prsokąski, 
wina doborowe, piwa znakomite, a nadto zaprowa­
dziła karty abonamentowe w ten sposób, że kto 
kupi 10 kart po 40 ct. t. j. 4 zł., płaci nimi potra­
wy w wartości 5 zł. Całą noc otwarta restauracya 

przy ul. Jagiellońskiej 1.16 Teofila Teichmana

j§Egm3EiEiiaaiaEaiaMaHłai3Hai3i3EEaHi3iaEiEiEia
Ŵ-S!

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca e. k. aprzyw. 2

Rafii-ery a spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolascha

265

Jan Ihnatowicz
poleca

najprzeiliiiejsze Berfnmi, wody toaletowe,
szczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo

881

ługi
mianowicie:

odszczególnione
mami uznania 

P ( i r f n m v  jaśminowa, fiołkowa, różana, re- r  “ I l u S J j  y .  pędowa, kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponas, Jockey - Olnb, holiotropowa, 
Ess Kouąuet, piżmowa, Mi lefleurs,-itp. F laW ai-j 

75 ct.ki po 25j 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfum y królowej M arysieńki. Flakon 2 zł.

Woda lwowska,
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo 
trwałego zapachu, do skraplania sukien, chustek ■ 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 j 
et., większy 1 zł. 50 et.

Woda warszawska, “SwJoSj
przyjemnym kwiatowym zapachem Flakonik [ 
mniejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 et.

Woda lewaudowa, ]£dwta™X|
wo-ambrowa, są powszechnie używane do roz-j 
pytania, w salonach dla swojego przyjemnego,! 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 j
et., zł.;. "1-20.

Woda marszałkowska 08ta'tmm wy-s
razem w perfumeryi, albowiem wykwintny, deli-1 
katny i niezwykle przyjemny zapach tej wody! 
przewyższa wszystko, co dotyohcsas na tem poluj 
zostało wynalezionem. Flakon duży z. 1, mały ct. 50

Wody kolońskie
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 
25, ct. 40, 50, 80, 1 złr., 150.
Nabyó można we Lwowie w sklepach j 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica Ha­
licka. w K rak o w ie  Sukiennice 1. 20. W'i 
Czerniowcach Rynek 1. 2. — oraz we! 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach 

aptekach.

w e  L w o w ie .

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. ff

Nowo otworzony

o |  o | o |  o | o | o |  o |r>

M.* M  M tJ  y u u u  J.4 t w n «  u u  V

A. Andrejczyn
we Lwowie, Krynek

wykonuje bilety wizytowe, ślubne i za­
ręczynowe, faktury, adresy, tytuły, 

nuty, etykiety i t. d.
Bilety na eleganckim kartonie zł. 1 ct. 20 

za 100 sztuk. 922

Bolesław Cybulski
we Lwowie, przy piacu Maryackim

poleca: lodownie pokojowe, maszynki rme- 
rykańskifl do robienia 1 dów, maszynki do 
siekania mięsa, maszynki do tarcia migda­
łów, samowary rossyjskit mosiężne, tomba­
kowe i niklowe, wagi dziesiętne, balansowe 
i zegarowe — wielki wybór okuć do drzwi, 

okien, pieców i kuchni. 091 ;

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygareto-n 

w książeczkach.
1 Gatunek bibułkf dotąd niebywały, 

Csna książeczki 5 c ł.
do nabycia w sklepach

S. W . N iem oj owshiego
we Lwowie ul. Teatralna I. 3,

„ „ ul. Jagiellońska i. 6.
w K rak o w ie , Sukiennice 28.

Oraz ve wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 675

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowincję 
uskutecznia

Z arząd  fa b ry k i  tu te k  n ie k le jo u y c k  
S . W .  N i e m o j o w s k i e g o

we Lw iwie, ulica Hetmańska !. 24. 
oraz Związek kółek  ro ln iczych  w Krakowie.

10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu

BAEŁABALW KA
działa zupełnie jak prawdziwy 

koniak na ustrój ludzki. 
B utelka duża ©O ct.

poleca handel

Karola hMm
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
niam odwrotną pocz ą, większej 

ilości koleją. 720

G otów ka
Pożyczki

XIII. Sprawozdanie rachunkowe
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną za r. 1892
K a e lm n e k  b ilansu .

Stan bierny:Stan czynny:

Niniejszem ogłasza się konkurs, na dwa 
stypendya — każde, po 105 zł. rocznie, dla 
uczącej się młodzieży, zapisem śp. Sylwestra 
Antoniego Brzezińskiego ustanowione.

Warunki osiągnięcia są następujące:
1) Nazwisko i pochodzenie polskie, bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
Brzeżanaeh, lub Złoczowie.

2) Młodzież, imienia Brzezińskich i 
Krechowieckieh, przy równych kwalifikacyach 
ma pierwszeństwo.

3) Ci. którzy te stypendya otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora, 
przykładać się do nauki dziejów, literatury 
i archeologii polskiej, i w tej mierze mają, 
oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku 
przedkładać kuratorom, ustną lub pisemną 
rozprawę. I

Młodzież ubiegająca się o te stypendya, , 
ma się zgłosić listami frankowaneini, opa- 
trzonemi świadectwem ubóstwa, i zaśw iad-' 
czeniem szkolnem, ostatniego półrocza, po 
dzień 20 sierpnia 1893 do p. Kazimierza i 
Obertyńskiego w Stronibabach p. Krasne. |

Załąeżone dokumenta będą zwrócone, 
należy więc podać dokładny adres.

Ci, których podania nie zostaną uwz- j 
ględnione, otrzymają dokumenta bez odpo­
wiedzi.

na weksle 
Różne pretensje u dłużników 
Realność pod 1. 192 a.
Procenta na rok 1893 z góry zapłacone 
Papiery wartościowe 
Z rachunku żyra Banków 
Urządzenie

9747 zł. 82 et. Udziały członków 492 sztuk po 50 zł. 24600 zł. -  cl
81790 , 71 ., Fundusz zabezpieczenia 21829 , --
12083 „ 56 „ Ogólny fundusz rezerwowy 2319 „ 14 "
43323 „ 41 . Fundusz rezerwowy dla strat 9928 „ 69

368 „ 75 „ Wkładki oszczędnościowe 59759 „ 21 „
611 , w Reeskont weksli . 12230 „ 79 ,
213 , 58 „ Pożyczka na realność 1. 192 a. 15000 . ---
570 „ n Zaległa dywidenda 190 „ 50 I

Odsetki od udziałów członków 8 , 85 „
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 1388 „ 86 „
Odsetki na rok 1893 z góry pobrane 650 „
Czysty zysk . 805 „ 71 ”

•t.

Razem 148708 75

Przychód:
Saldo czystego zysku z roku 1891 
Odsetki przenośne z roku 1891 
Odsetki od pożyczek pobrane w

zł 54 63
zł.

Z tego potrącając:
Odsetki od reeskontu weksli 
Odsetki na rok 1893 pobrane 
Dochody z realności poi. 1. 192

r. 189:! 
Razem

zł. 1252.58
650.—

Razem
K u f l m n e k  a t y s k ó i r  i  s t r a t .

R ozchód:
Odsetki od wkładek oszczędnościowych 
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 
Odsetki od pożyczki hipotecznej 
Podatek i należytości skarbowe 
Koszta administracyjne 

zysk

148708 75

zł.
1093-72
7478-30
8572 02

2747 15
853 8-ii 

48-75 
118 75 

4084-38 
805 71

1902.58
a.
Razem

zł.
6669-44
1934-51

I. Z

I.

„ 8658-58
TT TT7-

początkiem roku 1892 liczyło Towarzystwo 217 członków, w 
ciągu roku 1892 przystąpiło do Towarzystwa 19 członków, 
a wystąpiło 54 członków, zatem liczy Towarzystwo z końcem 
roku 1892 182 członków.

Z początkiem roku 1892 wynosiły udziały członków 572 sztuk 
po 50 zł. w łącznej kwocie 28600 z , w. a. w ciągu roku

8658-58
.A . <3-

Dr. Karol Salomon m. p.

Kazem
I .

1892 wypłacono 7 sztuk udziałów po 50 zł. a wypłacono 
87 sztuk udziałów po 50 zł. zatem z końcem roku 1892 stan 
udziałów 492 sztuk po 50 zł. w łącznej k wocie 24600 zł. v a. 

W roku 1892 wypowiedziano 65 sztuk udziałów po 5i> zł. 
które według postanowień statutów z początkiem roku 1894 
do wypłacenia przypadają.

Komisya rew izyjna: 1005
Dr. Adolf Saiz m. p. Józef Schwarz m. p. Leon Spltz m p.

III

Z Drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J, Fiałkowskich.
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